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` u " i » States 
The “Gazeta Polska," read in all he States 
Canada, asi, Brazil, CE Peru, in France, 
Serbia, Dunabian Prncipalities, $ AA 
che provinces of angieut Poland, is a remlly first 
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and mó correct pflntiug in bę Polish Jerguaz! 
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FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Momce i Dearborn ul. 
KAPITAŁ £3,000,009. 


WEKSLE 

Bertin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e 'Ako też na wszysikie kursujące pien dze 

LISTY ZASTAWNE 

dia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
poza Spadkobłcatu (schedów) i wszelkich 
naieżności z Polski Niemiec, Anstrri, Rosy! ' 
wszystkich europejskich krajów za bardzo amar 
kowang komisyg. 


Zarząd. 
i B MAN J. GAGE* 
MUEL M. NICKERSON LIMAR TyrDENT 


A M. KING «AN 
YER. PODEKASYTR, 


R. J. Street, as. BasyerA. 


— _ 
Przekonajcie się A kupicie. 
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
najnowszą? 


Nowe J. F, Higharm Singer maszy- 
ny do szycia z kołysająca iglicą (shut- 
tle;) jako też machające czołuko i au- 
tomatyezny przyrząd do zmiany Ściegu? 

Sprzedają się na łatwe wypłaty: 

P rosimy Was, abyście raczyli przybyć 
i obejrzyć takowe w naszych ofisach 
235 WABASH AVE., 

205 E. NORTH AVE., 

930 MILWAUKEE AVE., 

685 S. HALSTED STR., 

ę= —*56 FISK STR: (Feb. 9—89). 


aE AE, 
PIERWSZA 


of nearly 4,000,000 Poles residing throughout the 
STATES & CANADA. 


Rates of advertising: 


and Territories of the Union, 
Great Britain, Germany, Austria, 


GU 5 in, 
Turkey iias -class Advertising medium. 


W.Dyviewiez, 532 Noble Street, 


* exe 


x. 
modern luhguages neatly"execited. 
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PRICE. 

o. OTET "R. 
30.00 

in 

Africa 6 Australa and n all 


to be addressed: 


Chica, I. 


cites the cheapest, promptest 


"ME ||| W 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAAO, 
jest najstanszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1573 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnię pol- 


— CZYLI — 


skg w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i zaaszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i ws własnym budynku. 


W CHICAGO 

Wykonnje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące. jako to: 

Książki, Broszury, KRonstytucye, Afisze, Cyr- 

kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 
R. DYNIEW ICZ, 

522 Noble Str., CHICAGO, ILL. 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ,” 


którzy opłacą Gazetę na cały 
1889 rok. 

składzie kilka 

tysięcy egzemplarzy pierwszego 

rocznika Tygodnika Powie- 

ściowo-Nauk., 


Mając na 


postanowiłem 
W. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE EIPOTEKT 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenti 
| wszelkie interesa w zakres 
noturyacki wchodzące 
532 Noble Str,- 
CHICAGO, ILL. 


rocznik ten wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 reku i dołączą 85 centów 
za oprawę iegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 


jerwszego rocznika nie wy: 
g A 


` > 
2 B. Stobiecka. 
=N Praktyczna lekarka na oczy 
PRpNC"* 159  Milwankee Avenue, 
/ Leczy także wszystkie inne 

choroby. Ma pokoje urzę- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych  cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączenia, Biednym 
„rady udziela atnie, 

Prosz po s dobry adres, bo przez poda- 
nie niedobrego adresu wysełane me: SATTE: 
cają się i psują. (Aprl. 1289) 


seła się), Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie. Kto opłaci Ga- 
metę Polską do 1 
1890 r.a nie żąda pierwszego 


rocznika 


stycznia 


Dow, 


Tygodnika 


Wał. E. MASON — LAWRENCE M, ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKAC!, 


79 Dearborn Str., 


Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię wiasnegonakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
Pol- 
skiej. Książek sprowadzanych 


ciej stronnicy Gaz. 


ROOM 37.88.39 & 40 |z Europy nie daje się na 
—w— CHICAGO, ILL, R 
> ro E ź F s Ni 3 E ki lsc A . 
AMERY( r. Niemczewski, | polscy ze F 
J. Małkowski, klerk. „Gazetę Polską“ zapisać 


532 Noble Str» 


AT poleca n l ki 
"Książki do nabożeństwa a kim = 
"czeskim, angielskim i KE 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżowania. 


Chicago, 


sobie mcżna każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 


rok dwa dolary. 


'ku, książki powieżciow© history centy 

iowa, aadi słowniki: spiewniki 
"treści religijnej itp 974% 

gijnej itp u 

„Książki swego: iasne9? dej i 

aaa ailüdu któryc Ticzba praep odz 


iaee SaN JA | 


pocztowy: 
są po 


"eentowy znaczek 
Książki do nabożeństwa 


‘cenach nastepujący oh: 25 9 a 
5 centów. $ 250, 100, * 
ntów, $1.00, ge 4.50, 5.00, 


2.50, 3.00, 3,50, 4.00 

: 3.50 .00, ; 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 100, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów: 


P i E ari Y 
Założone w roku 1810. 


OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od Bmwej gadz. z rara do 10tej 


dibini na wieczór. 
W. niedziele 


sa Tym, którzy piszą po Ga- 
zetę, a nie przysełają zaraz pienię- 
dzy poseła się tylko jeden numer 


my 
sang y 


0d lszej do 10tej po południn. 


Eisses 
Wahash Ave. & 
Panorama Place. 0d Nowego Roku 
(Oct 1.89). I 
rze l-szym „Gazety 
Żąda się 100 doświadczonych gorników do WY: numerze 49 


stałej pracy, każdy dzień aż do 1-go Maja, 1889 
roku. Zapłata jest gotówką. Nie ma wcale ża- 
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebują się zgłaszać. 
Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi- 
cago £ Alton i Illinois Central kolejach żel., 
20 mil na poludnie od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ils. — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3.00. Dobre stoto- 
wanie po $16.00 miesięcznie, Nowe domy dla 
ludzi żonatych. 


Polskiej“ rozpoczniemy druk 

ślicznej nowej powieści przez 

Walerego  Łozińskiego pod 
tytułem 


„Czarny Matwij” 


Powieść 


WENONA COAL CO., 
Wenona, Marshall Co., IMinois. 
(Aug. 30 — 8%) 
LLL 
John Barzynski & 00, 147 West North Avenue, 


z życia Ludu Górskiego. 


jA SKŁAD. 
JOSEPH A "STOLBA & CAY: Najlepszego Gatunku Twardych i Miękkich Nie potrzebujemy czytel ni: 
R Rytownicy i mipcerze, (pie Sinkers and WĘGLI. 


kom zalecać powieści pióra 


Stencil Outters) 


South Qtark Str» Chicago. 
FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych í stalowych, żela 
zek do zuaczenia, godel blach do drzwi "doo: 
Plates), tak nazwanych bagzages and pool 
Checks, pieczęci dla notaryuszów Í korporacyj, 
Jako teg bber stamps). etc. etc. 
umo wych (ru 
gumo wyc (x) 


No 6 


(68 2. Suy) 


poczcie. 


Tadeusz Kosciuszko 


NAPISAŁ 


WEDŁUG ŹRODEŁ ISTNIEJĄCYCH 


Teodor Ży chliński. 


|< 0 


(Ciąg dalszy.) 

Zrażony obrotem rzeczy we Francyi, wi- 
dząc, że Napoleon żądny władzy, nie „myśli 
szczerze o odbudowaniu Polski, porzucił Pa- 
ryż, gdzie w domu jenerałowej Fiszer, wdo- 
wy po swym adjutancie, miłą za'vsze wśród 
ziomków znajdował rozrywkę, 2 W słynnych 
owego czasu salonach pani Cabarrus 1 pani 
Recamier riajświetniejsze towarzystwo, 1 
schronił się do wiejskiego domku posła 
szwajcarskiego, Piotra Józefa Zeltnera z 8o- 
lury, z którego rodziną aż dc grobu najści- 
ślejsza odtąd łączyła go przyjaźń. 

Tu, w Berville niedaleko Fontainebleau, 
spokojnym acz nieobojętnym był świadkiem 
wstrząsających posadami całego świata wy: 
padków. Napróżno błagali go Dąbrowski i 
Wybicki, by po zwycięztwach ped Auerstaedt 

0; Jeng, stanął na czele polskiego narodu i 
7 powołał go do walki pod sztandarami Napo- 
leona. On wpierw od cesarza zażądał ogło- 
szenia niepediegłości Polski s aadania jej 
konstytucyi na wzór angielskiej, z uwła- 
szczeniem Włościan, a gdy dumny mocarz ni- 
czego nie przyrzekając, wymagał wpierw śle- 
pego poddania się jego: woli, stanowczo swe- 


go udziału odmówił, przekładając raczej 


Po Najtafńszych Cenach. 
Spring Valley (Wilmington) po 


Kto nie ma papierowych zy 
wykupić “Money Order" niech przy* 
ki lub gazetę wartość W 

(Post stamp) których mo 


3 dol. za tonę. | P.ozińskiego, przez którego 
napisany „Zaklęty Dwór i 


inne powieści niezmiernie cie- 


i pieniędzy a nie moZe 
śle na książ- 
markach pocztowych 
że kupić na każdej kawiły wszystkich. 


m 


ściągnąć na siebie gniew potężnego cesari#, 
aniżeli narazić ziomków urokiem swego imie- 


+ . r Vi 
nia na przelew krwi za obcą sprawę. Wielu 


historyków czyni ztąd niemały zarzut 
Kościuszce, twierdząc, że Jego abstynency a 


pociągła za sobą wiele naśladowców 4 więć 
ju, który, natomiast wezwany zs x 
broni, byłby jako jeden mąż niowątp jie 
powstał a wtedy nawet Napoleon byłby się 
z nim musiał liczyć: Być może w ięfocie, że 
nasz bohater nie pokazał tu dość bystrości po- 
litycznej, ale to pewna, że pozostał wiernym 
swym zasadom, które mu później pienam 
liły także dać się schwytać na lep ułudnych 
Alexandra I obietnic. 

Czuł te dobrze cesarz Francuzów 1 dla 
tego użył podstępu, by imieniem Kościuszki 
zjednać sobie pomoc Polaków. Rozkazał on 
w odezwie Dąbrowskiego i Wybiekiego £ 
dnia 3 listopada 1806 r. zamieścić, AE 
cięzca z pod Dubienki i Racławie niebawem 
przybędzie do Polski a następnie polecił na- 
wet rozpuścić odezwę do narodu z podrobio- 
nym podpisem Kościuszki, który, ścisłym oto 
czony tajnym dozorem, dopiero w T. 1814 w 
Monitorze przeciw temu niegodnemu podejściu 
zaprotestował. ; 

Przez cały ciąg ośmioletnich olbrzymich 
zapasów cesarza Napoleona Z Europą, żył 
nasz bohater zdala od zgiełku świata w 7a- 
ciszu Bervilskiem, majac za najmilgze Zaję- 
cie nauczenia dziatek zacnego Pp. Zeltnera, 
Ztąd też z czasu teg» brak jest zupełny szcze- 
gółów w biografiach Kościuszki. i dopiero 
następującą opowieść znów nam na jaw jego 
postać przywodzi, Oddział polskich ułanów 
przechodząc w r. 1814 przez wioskę Cugny, 


PODARUNKI 


PREMIE | Tdeorany Zaoraniczne. 


Z WATYKANU. 
Rzym, 5 grudnia. Biskupi ze 
San Francisco i Covington opuścili 
dziś Rzym. 

— Papież posłał 
stryackiemu piękny 
j. obraz mozaikowy 
Panny, który został 
Washingtonie i jest 
86000. 


cesarzowi au 
podarunek, t 
Najśw. Maryi 
wykonany w 
wartym około 
— Artykuł 
Rome“ zadaje 


w „Moniteur de 
kłamstwo „„Koloń- 
skiej Gazecie“, że rozmowa pomię- 
dzy papieżem i cesarzem niemie- 
ckim odbyła się według programu, 
bo znaną jest rzeczą, że książe Hen- 
ryk przerwał rozmowę dziesięć mi- 
nut przed umówionym czasem. 

Watykan 


doniósł zdetronizowanym książętom 


Rzym, 6 grudnia. 


włoskim, że papież dłażej już nie 
może wstrzymywać katolików od 
brania udziału w wyborash, 

— Monsignore Delgini wyjechał 
do Chin jako delegat papiezki; ma 
uregulować dyplomatyczne stósun- 
ki pomiędzy Watykanem i rządem 
chińskim. 

Londyn, 7 grudnia. Rzymski 
korespondent donosi, że Izwolski 
przyniósł dzisiaj papieżowi pismo 
cara, w którem tenże przyjmuje pro- 
pozycye papieża i życzy jak najprę- 
dzej odnowić dyplomatyczne stó- 
sunki pomiędzy Rosyą i Watyka- 
nem. 


Ten sam korespondent pisze, że 


papież porozumiał się z rządem 
francuzkim i że arcybiskupi w 


Lyonie i Rouen 
wani kardynałami. 


zostaną zamiano- 


Rzym, 9 grudnia. „Tribune“ 
ogłasza urzędowe zaprzeczenie wia- 
domości, że książe Lichtenstein o- 
fiarował swoj zamek w Vaduż, ja- 
ko dom przytułku, gdyby papież 
zamyślał wyjechać z Rzymu. 

Londyn, 9 grudnia. Korespon- 
dent rzymski „„Times'u* zaprzecza 
wiadomości, iż papież zezwolił na 
to, aby katolicy brali udział w wy- 
borach politycznych. 

Rzym, 2 grudnia, Bismarck przed- 
łożył papieżowi, aby jeżeli można, 


„arogbiekna Potnaáskigoctat zawija 
nowany kardynalem; Watykan a- 


toli zamyśla nadać tę godność ar- 
cybiskupowi kolońskiemu. 


ROSYA. 
Petersburg, 5 grudnia. W 
tych dniach odejdzie parowiec ze 
zasobami i mnóstwem imigrantów 
do rosyjskiej kolonii w Abissynii. 
Pułkownik Aszynow twierdzi, że 
rząd przeznaczył 3,000,000 rubli 
dla tej kolonii. Wychodźcy, którzy 
z tym parowcem odchodzą, składa 
ją się z 40popów, 50 zakonników 
i kilku ludzi świeckich. W przy” 
szłej wiośnie odjedzie 2000 młodych 
ludzi pod naczelnietwem pewnego 
jenerała do owej kolonii. 

Petersburg, 7 grudnia. Tu- 
taj twierdzą, że rząd rosyjski do- 
seła Boulanżystom pieniędzy. Bou- 
lanżyści i tutejsi szowiniści mieli 
sobie podać rękę, że przeprowadzą 


Austryo- H ęgry. 

Wiedeń, 4 grudnia. W Try- 
eście przeszukano wiele domów i a- 
resztowano wielu irredentów wsku- 
tek podejrzenia, iż oni to chcieli 
| zrobić zamach na życie cesarza Fran. 
ciszka Józefa. 

Wiedeń, 7 grudnia. Podczas 
dzisiejszej sesyi sejmu wyraził się 
poseł Pleur, że pomiędzy Słowia- 
nami zachodnimi nie istnieją idee 
pansłowiańskie. 

NIEMCY. 


Berlin, 5 grudnia. Pomiędzy 
najnowszymi rozkazami cesarza znaj- 
duje się taki, który zabrania ofice- 
rom w Berlinie i innych wielkich 
miastach pokazywać się po służbie 
w ubiorach cywilnych i to pod ka- 
ra pięciodniowego domowego are- 
sztu. 

— „Kolońska Gazeta* mówi po- 
między innemi w artykule o rosyj- 
skich przygotowaniach do wojny: 
„Rosya nie zamierza bezwłocznie 
zerwać pokoju, lecz mobilizuje się 
powoli i robi olbrzymie przygoto 
wania do walki, która może każdej 
chwili wybuchnąć wskutek wypad- 
ków w Bułgaryi iwybuchnie. Niem- 
cy powinni dla tego być czujnymi. 

3remen, 5 grudnia. Tutejsze 
stowarzyszenie nawigacyi postano- 
wiło założyć linię paroweową po- 
między Bremen, Bombay i Całeutta. 
Linia ta zostawie otworzoną w sty- 
czniu; zamówiono już pięć nowych 
parowtów. 

Berlin, 5 gradnia. Niemiecey 
socyaliści nie udadzą się w przy- 
szłym roku na kongres szwajcarski, 
lecz na kongres, który się odbędzie 
w Paryżu. p 

— Uniwersytet w Giessen nadał 
Bismarckowi tytuł honorowy do- 
ktora teologii. 

Berlin, 6 grudnia. „Nord- 
deutscherka * zaprzecza wiadomości, 
że oficerowie niemieccy trudnią się 
szpiegostwem we Francyi i wspo- 
mina, że z Niemiec wydalono pomię- 
dzy dniem 22 września i 11 listopada 
13 oficerów francuzkich, którzy tam 
bawili pod pozorem, że się uczą jẹ- 
zyka niemieckiego, ponieważ się o 
kazało, że głównym celem ich po- 
bytu w Niemczech było wywiady- 


wanie się o wojskowych sprawach | 


niemieckich. Rząd francuzki został 
uwiadomiony urzędownie, że pobyt 
oficerów francuzkich w Niemczech 
nie jest pożądanym. 

BELGIA. 


Bruksella, 5 grudnia. Za 
staraniem się kardynała Lavigerie 
został król Leopold zamianowany 
naczelnikiem korpusu wolontary- 
uszów, który sie w Afryce formuje. 
Korpus ten ma zapobiegać zbro- 
dniom i tylko za szczególnym roz- 
kazem bedzie występował zaczepia- 
jaco. 
na wieczór rzucali 
niektórzy strajkierzy naboje dyna- 
mitowe do domów pracodawców, 
których nie lubią. Nikt nie został 
pokaleczony. W niektórych miej- 
scowościach Belgii chodzili straj- 
kierzy po ulicach z chorągwiami 
francuzkiemi na czele. Istnieje mnie- 
manie, że rząd niemiecki będzie pro- 


W ezoraj 


Chicago, Illinois, Czwartek 13-go Grudnia, 1888 roku. 
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ło, ponieważ jeszcze na czas od- 
kryto naboje. Na niczem spełzło 
także usiłowanie wysadzenia w po- 
wietrze pewnej fabryki. 
HOLLANDYA. 


Amsterdam, 9 grudnia. Do 
dzisiejszego zgromadzenia, na któ- 
rem miano obradować nad stawia- 
niem pomnika papieża, wkradło się 
około 600 socyalistów, którzy nie 
pozwolili mówić księdzu  Browers. 
Wskutek tego rozpoczęła się bójka, 
podczas której całe umeblowanie 
sali zostało potmaskanem. Policya, 
która przywołanc, musiała używać 
broni palnej, przyczem kilku socy- 
alistów raniła i zaaresztowała dość 
znaczną ich liczbę. W całem mie- 
ście panuje wielkie wzburzenie. 

FRANCYA. 

Parfż, 5 grudnia. Urzędownie 
zaprzeczają wiadomości, że rząd po- 
prosił papieża, aby w przypadku 
wojny przybył do Francyt. 

Londyn, 5 grudnia. Z Pary- 
ża donoszą, że partya Boulanżystów 
rozdwoiła się. 

Dalej donoszą, że wielki książe 
rosyjski Aleksy ma poślabić córkę 
hrabiego Paryża. 

Pary ż.,.5 grudnia. Zmany bel- 
gijski dynamiciarz Fraude, został 
dziś w Armentieres uwięzionym. 
Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych obradowano nad 
wnioskami odnoszacemi się do mi- 
nisterynm oświaty. Poprawka, a- 
żeby zmniejszyć liczbę biskupów, 
została odrzuconą. Przed głosowa- 
niem oświadczył minister oświaty, 
że przepisy konkordatu ze Stolicą 
Apostolską są waźnemi aż do czasu, 
póki konkordat będzie istniał. 

— Boulanger oświadczył dziś pe- 
wnemu reporterowi! Rząd odroczy 
wybory deputowanych aż do paźdz. 
r. 1889, aby nie mieć nieprzyjemno- 
ści walki wyborczej podczas wysta- 
wy światowej; lecz to. nie będzie 
miało żadnego wpływu na wybory. 
Partya rewizyjna, którą ja zastę- 
puję, wyjdzie z niej zwycięzko z 
wielką większością, Boulanger nie 
wierzy w radykalny zamach stauu 
i myśli, że każdy, któryby dla tej 
przyczyny został aresztowanym, Zo- 
stanie wybranym do izby deputo- 
c oh. = uc 
Paryż, 6grudnia. Na kolei pro- 
wadzącej z Marsylii do Toulonu wy- 
darzyło się nieszczęście, przyczem 
wielu ludzi zostało zabitych lub 
pokaleczonych. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 6 grudnia. Angielski pa- 
rowiec Hartleport, rozbił się w po- 
bliżu Ekersund nad wybrzeżem Nor- 
wegii. Z 21 majtków ocaliło się 
4 tylko. 

Londyn, 7 grudnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu ministeryum 
uchwalono posłać więcej wojska do 
Suakimu. Dwa bataliony zostaną 
wysłane z Malty. 


a CZ R 


HISZPANIA. 
Madryt, 5 grudnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputo- 
wanych zaprzeczył Armiso, mini- 
ster spraw zagranicznych wiadomo- 
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= W CHicaco. 
ychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


prędzej, dopóki nie zostanie ustalo- 
nem, ile jeden kraj ma w ogóle 
do żądania od drugiego. 

Madryt, 8 grudnia. Wiado- 
mość, iż książe Pless poślubi pannę 
Bessie Woodville z Baltimore, Ma- 
ryland, jest fałszywą. Panna Wood- 
viile zaręczyła się już dosyć dawno 
temu z księciem Sapiehą. Jej ma- 
tka nie chciała zezwolić na ten 
związek, lecz teraz, gdy książe Sa- 
pieha jest chorym na śmierć, odbę- 
dzie się ślub w jak najkrótszym 
czasie. 

Pani D. Forest, ciotka pani W. 
K. Vanderbilt, zniknęła. Nie nad- 
chodzą wcale odpowiedzi na listy 
do niej adresowane. Krewni jej o- 
bawiają się, że ona będąc gorliwą 
katoliczką, wstapiła do zakonu. 


WŁOCHY. 


Rzym, 5 grudnia. Na tutej- 
szem posiedzeniu izby deputowa- 
nych zażądał poseł Ungaro, podczas 
obradowań nad kwestyą imigraoyi, 
aby przedsięwzięto środki dla obro- 
ny imigrantów włoskich do Ame- 
ryki, którzy tam mogą pozostać dla 
tego, iż są zdolnymi do pracy. In- 
nym imigrantom zaś, którzyby nie 
byli w stanie zapłacić kosztu po- 
dróży i nie mieli zasobów pienię- 
żnych na jednomiesięczne utrzyma- 
nie się w Ameryce, mają paszpor- 
ty zostać wstrzymane. 

Rzym, 6 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowa- 
nych oświadczył Crispi, prezes mi- 
nisteryum, że rząd włoski prawdo- 
podobnie nie wyrzecze się Massawy, 
bo gdyby to uczynił, to niebawem 
inne mocarstwa zajęłyby tę miej- 
scowość. Zresztą Włochy nie żąda- 
ją żadnych podbojów, lecz chcą tyl- 
ko wypełnić zadania cywilizacyi. 

O stósunkach włosko-francuzkich 
powiedział Crispi: Stósunki nasze 
do Francyi, które niedawno temu 
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zamiar poślubić księżniczkę rosyj- 
ską z domu Oldenburg; przez mał- 
żeństwc prawosławne, z carem po- 
krewnioną Rosyanką, myśli ustalić 
swe stanowisko. 


SERBIA. 
Wiedeń, 5 grudnia. „Poli- 
tische Korrespondenz“ powiada: 


Książe Karageorgewicz jest jedy- 
nym spadkobierca swego bogatego 
brata, który leży w konaniu. Po- 
siadanie pieniędzy, powiada to cza- 
sopismo, pomagałoby bardzo księ- 
ciu w jego usiłowaniu urzeczywi- 


stnienia  pretensyi do tronu 
biłgarskiego. 


Białogród, 6 grudnia. No- 
wa konstytucya serbska oświadcza, 
że królestwo z zastępstwem ludo- 
wem i grecką religią są dziedzi- 
cznemi. Wschodnio-serbski kościół 
ma mieć własnego naczelnika. Pra- 
wo wyborcze posiada każdy, który 
rocznie płaci najmniej 15 dynarów 
podatku (dynar=frankowi francuz- 
kiemu=$0,19.3). Sądy są niezale- 
żnemi a sędziów nie można zrzucić 
z urzędu. Do wojska musi wstąpić 
każdy zdolny mężczyzna. 

Białogród, 8 grudnia, Pa- 
tryarcha Serbii, Angyelie, umarł w 
Neusatz w Węgrzech. 

SANSIBAR. 

Sansibar, 5 grudnia. Włoski 
okręt „Dogili* przyłączył się do 
floty blokującej wschodnio-afrykań- 
skie wybrzeże. Położenie jest bar- 
dzo krytycznem tam, gdzie Niemcy 
przebywają. Nadchodzi czas zasie- 
wu; osadnicy atoli obawiają się u- 
prawiać swe pola, gdyż się spodzie- 
wają napadu powstańców. Krajo- 
wcy zaś nie chcą pracować, ponie- 
waż się boją, że zostaną schwyceni 
i sprzedani za niewolników. Zacho- 
dzi obawa, że wybuchnie głodomor. 

— Misya francuzka w Bagamoyo 
zakłada dom przytułku (włącznie 


Władysław Weber jest tam głó- 
wnym inżynierem). 

W ostatnich dniach zaszkodziło 
chłodne powietrze tytoniowi i ka- 
wie. 

CANADA. 

St Johns, N. F., 7 grudnia. 
Ks. Donalds MeDonald, biskup w 
Harbor Grace, został zamianowany 
arcybiskupem w archidyecezyi To 
ronto. 


Z Krakowiaków wielke- 
polskich. 

Nad brzegami Warty 

Gospodarzą czarty, 

„Water Unser* w szkole, 

Prusak orze pole. 
Obcy wódz kościoła 
Równych do się woła; 
Otacza się swymi, 
Ludźmi nam wrogimi. 

Polski pacierz matce 

„Z bólem serca'* każe: 

„Sześć prawd* po niemiecku 

Nauczyć się dziecku: 
Mandaty przyjmować, 
Kapłanom posłować 
Wódz Niemiec zabrania, 
Do lokajstw ich skłania. 

Już nie Polakami, 

Ale Prusakami 

Zwą się posłujący, 

Roże Wszechmogący! 
Wielkopolskie pany 
Idą z „wyga“ w tany, 
Za pruskie talary 
Ślą Macierz na mary. 

Na polskie zagony 

Zlatują gawrony, 

Z pod strzechy gołębie 
Pędzą w świat jastrzębie. 
Oj! pędza ich, pędzą 

Otułonych nędzą, 
I nikt się na ziemi, 
Nie ujmie za niemi. 
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nie były bardzo zadowalające, są 
teraz nie tylko dobremi, łecz ser- 
decznemi. Nie ma przyczyny oba- 
wiać się wojny. Pomimo tego nie 
mogą Włochy myśleć o rozbrojeniu, 
bo obecne położenie w Europie nie 


pokarmu) dla 3000 krajowców. 


Berlin, ? grudnia. Telegram 
ze Sansibaru donosi, że w pobliżu 
Bagamoyo nad wybrzeżem stoczy- 
ła się potyczka, po której, jak po- 
wiadają, Niemcy musieli zrobić od- 


Pytania i odpowiedzi, 


Zkąd 
leży 
szewkę 


Pytanie: Halo Frank! 
masz to piękne palto, to ci 
jakty ulane, ma piękną 


zezwala na to; przeciwnie muszą u- 
doskonalić swe uzbrojenie. 


Wiedeń, 5 grudnia. Liga ła- 


_cińska, która usiłuje odwrócić Wło- 


chy od przymierza „trzech mo- 
carstw*, jest obecnie jawnie popar- 
ta przez polityków hiszpańskich — 
tak monarchistów, jako i republi- 
kanów. Castelar udaje się do Rzy- 
mu, aby tamtejszych umiarkowa- 
nych republikanów zniewolić do 
przymierza, którego celem jest prze- 
prowadzić upadek Orispi'ego, pre- 
zesa ministeryum włoskiego. Tym- 
czasowo mają republikanie włoscy 
być zadowoleni z teraźniejszej mo- 
narchii i wyrzec się wszelkich nie- 
przyjaznych kroków przeciw kościo- 
wi, aż się uda utworzyć związek, 
składający się z Francyi, Włoch, 
Hiszpanii, Belgii, któryby był w 
stanie stawić czoło przymierzu au- 
stryacko-niemieckiemu. 


NORWEGIA. 


Christiania, 6 grudnia. Do 
„Storthing'u* (izby deputowanych), 
zostało wybranych 51 konserwaty- 


'Sansibaru. 


Niemców. Naczelnik powstańców 


wrót. 

— Niemcy podpalają wszystkie 
miejscowości, położone naprzeciw 

Sansibar, 9 grudnia. Paro- 
wiec angielski, który niedawno te- 
mu udał się do Bagamoyo, powró- 
cił przywożąc kilkunastu handlarzy 
indyjskich i ich familie. Bagamoyo 
leży w ruinach. W czwartek i pią- 
tek zaszły potyczki, w których bun- 
townicy zostali pobici; padło kilku 


Bushiri cofnął się ze swymi Ara- 
bami o pięć mil drogi, poczem o- 
brabował karawanę, która z wnę- 
trza kraju przewoziła dużo 
słoniowej. 


kości 


PERSYA. 


Londyn, 6 grudnia. Szach 
perski zezwolił na urządzenie ro- 
syjskiego konsulatu w  Reszt'cie, 
który atoli nad Meszed'em nie bę- 
dzie miał żadnej juryzdykcyi, gdyż 
miejscowość ta jest świętą. Władze 
perskie twierdza, że konsulowie ro- 


1 w ogóle jest nader pię 


em? k Ę 
Odpowiedź: 


Kochany Antoni, 


Clothin Co. tj. na rogu 
Divisica. abo 1 Milwaukee see aVe. : y 


Kupuję tam od dawnych lat. Toż 
samo czynią moi bracia, wujowie, 
stryjowie i kuzynowie — i byliśmy 
zawsze zadowoleni. 

Pytanie: Czyż mają tam też 
polskich klerków? 

Odpowiedź: Z pewnością! Józef 
Fischl i A. Bernstein mówią po 
pa a są bardzo grzecznymi dla 

ażdego. Hurra! — To chodź ze 
mną bo ja kupię sobie także piękne 
palto u John Grosse Clothing Co., 
róg Milwaukee ave. i Division ul. 


— e- 


Dom polski w Jerozolimie, 


Dzienniki warszawskie donoszą 
o pobożnej słudze Ludwice Szeląż- 
kowej, która uzbierawszy sobie z 3 
uczciwej służby 200 rub., przyłą- 
czyła się do wyprawy do Ziemi 
Świętej, urządzonej z Wiednia. O- 
becnie nadszedł list od Szelążko- 
wej, w którym między innemi do- 
nosi, że w Jerozolimie znalazła 
bezpłatną gościnę u pp. Gościm- 


ku iłem go u John Grosse |. 


przymierze franeuzko rosyjskie. 

Petersburg, 9 grudnia. Puł- 
kownik Peotsow zajmie się bada- 
niami w "Tibecie, jakie rozpoczął 
niedawno temu zmarły jenerał Prze- 
walski. 


kierzy usiłowali 


w pobliżu Berville, rzucił się na mieszkania 
wieśniakow i począł je rabować. Przywołany 
na pomoc przez zagrożonych Kościuszko, sta- 
ję pośród rozbestwionej tłuszczy i w te słowa 
do niej przemawia: „Polacy, gdym dowodził 
walecznemi wojownikami w Polsce, nie my- 
ślano wtenczas o rabunku i burzeniu spokoj- 
nych zagród wieśniaczych. Surowo byłbym 
ukarał tych, coby się na to odważyli. Lecz 
więcej jeszcze odpowiedzialnymi są oficero- 
wie, którzy przez zaniedbaną powagę nie 
utrzymują żołnierza w przynależnej karności, 
Jub sami dają powód do haniebnego -` postę- 
powania, Takie obchodzenie się przystoi tyl- 
ko podłym niewolnikom, którzy w wojnie 
wynagradzają sobie niewolą; nie jest przecież 
godnem ludzi, którzy wolnymi byli.“ 

Szanowna postać posiwiałego starca, dźwięk 
ojczystej mowy i te słowa cierpkiej prawdy 
z taką powagą wypowiedziare raziły jak 
piorunem żednierzy. „Kim jesteś, że się tak 
do nas odważasz przemawiać* — pytają, a 
gdyz ust nieznajomego wymyka się 
odpowiedź: „Jam jest Kościuszko!“ padają 
wszyscy zełzami dojego nóg całują jego ręcei kraj 
szaty błagając o przebaczenie. Cugny ijej okolica 
zostaje ocaloną a jeden z poetów niemieckich 


osnuwa na tle tej przygody dramat grywany* 


owego czasu W Berlinie, którego bohaterem 
jest Kościuszko. 

Wraz z pogromem Napoleona i przybyciem 
do Paryża trzech armii sprzymierzonych, otwiera 
się dla naszego bohatera ostatni, ale krótki 
i bezowocny peryod wystąpienia na widownią 
publiczną. Alexander I, marzący od dawnao u- 
tworzeniu wszech słowiańskiego państwa,w kto- 
remby Polska na wieki rozpłynęła się bez śladu 


testował u rządu belgijskiego prze- 
ciw takim demonstracyom. 
Brukse!ła; 6 grudnia. Straj- 


pociąg za pomocą nabojów dyna- 
mitowych, co im się atoli nie uda- 
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ne żądają za zastrzelenie rozbójni- 
ków morskich Mora i jego towa- 
rzyszy w imieniu familii tychże. 


dzisiaj wykoleić 


swej przeszłości, widząc w upadku cezara Zacho- | 
du ginącą jedyną zaporę urzeczywistnieniatej 


myśli,rzuca na Kościuszkę wzrok pożądliwy jako | choć skupliwie popiera swem doświadczeniem 


najlepsze narzędzie do przeprowadzenia swych 
planów. Mając przy swym boku ślepo mu wie- 
rzącego księcia Adama Czartoryskiego, za jego 


` pomocą postanawia zdobyć serce tego męża, któ- 


rez taką energią umiało się oprzeć władzey 
całego niemal kontynentu. Zaprasza go tedy do 
siebie, do Paryża, przyjmuje z największą 
grzecznością, składa mu hołdy publiczne, à 
na ucho szepcze mu naj ponętniejsze obietnice 
co do przyszłości Polski, którą mu wskrzesić 
przyrzeka. Ale Kościuszko tak samo jak 
Napoleonowi przed ośmiu laty, odpowiada: 
Daj Naj. Panie poręczenie monarsze, że od- 
budujesz moją Ojczyznę w granicach dawnej 
Rzplitej, że udzielisz amnestyi powszechnej, 
że włościaaom nadasz wolność i krzewić bę- 
dziesz między nimi oświatę. Wreszcie nie 
zapomina 0 przyjacielu, i dla Zeltnera żąda 
odpowiedniego jego zdolnościom i poświęceniu, 
bądź to we Francyi, bądź w *Szwajcary! 
stanowiska. Alexander zręcznie się wywija, 
tem większą dlań okazując cześć publiczną, by 
go tym sposobem uwikłać w swe sieci. Stawia 
przed jego mieszkaniem wartę honorową; 
każe swemu bratu W. ks. Konstantemu, 1 
wszystkim swym dygnitarzom oddawać Ko- 
ściuszce pierwsze wizyty; w salonach go 
okrywa pocałankami, zowiąc „wielkim mę- 
żem“, przez księcia Adama złote obiecuje mu 
góry; prosi go wreszcie o udział w pracach 
dwóch przez siebie utworzonych komitetów, 
cywilnego i wojskowego, którym porucza 
wypracować plan organizacyi przyszłego 
| królestwa Polskiego od Dźwiny do 


ści, że rząd rozporządził woo wnych, 39 liberałów i 
$1,500,000, jakie Stany Zjednoczo- ryalnych. 


Sprawa ta nie zostanie załatwioną ' donoszą, 


Dniepru. | paszportowych na granicy 


syjscy w Persyi wywołują wszę- 
dzie spory. 


MEKSYK 


Mexico, 9 grudnia, Luis Hal- 
ler rozpoczął budowę Chihuahua i 
Sierra Madre kolei. (Rodak nasz p. 


skich. Gościmscy, jak pisze Szeląż- 
kowa, pochodzą z Kaliskiego, z o- 
kolie Sieradza; po stracie trojga 
dzieci opuścili kraj i osiedli zrazu 
w Rzymie, a od dwóch lat prze- 
nieśli się do Jerozolimy, gdzie 
każdego rodaka podejmują gościn- 
nie. 
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ministe- 


BUŁGARYA. 
Wiedeń, 5 grudnia. Z Sofii 
że książe Ferdynand ma 


Uczeń Washingtona przecież pozostaje głuchym | późno, bo już po zamknięciu kongresu 
na te wszystkie obiecanki, żądając faktów, 


PY- 
bywa. Przypadkiem jednakże spotyka w 
Braunau Alexandra, który go znowu mgli. 


prace obu rzeczonych komitetów. Już przed | stemi zbywa ogólnikami, odsyłająe po bliższe 


rozpoczęciem 3 listopada 1814 r. kongresu | szczegóły do ks. Czartoryskiego. Odeń do- 
wiedeńskiego, coraz bardziej tracąc wiarę w wiaduje się o owem pororionem  dziecięciu, 


rzetelną podstawę carskich przyrzeczeń, usu- 
wa się ponownie w zacisze wiejskie, 

Znany dostatecznie jest przebieg tego 
zgromadzenia dyplomatów całej Europy, fry- 
marczących losami narodów na rzecz dyna- 
stycznych interesów; wiadomo powszechnie 
jak Alexander i jego kanclerz Nesselrode, 
porówno z uwiedzionym przyjaźnią osobistą 
dla cara ks. Czartoryskim, starali się wmó- 
wić w przeciwników Rosyi, że ona rzeczy- 
wiście pragnie wkrzesić Polskę i ma za sobą 
wszystkich Polaków. W tym celu posunięto 
się na wzór Napoleóna do sfałszowania listu 
Kościuszki do cara z  wierncpoddańczemi 
oświadczeniami... Powrót  zdetronizowanego 
cesarza Francuzów z Elby i szudniowy epi- 
zod jego panowania przerwały konszachty 
wiedeńskie. Gdy je na nowo rozpoczęta, ce- 
lem zredagowania końcowego aktu traktatu, 
znów się do Kościuszki zwrócił książę Adam, 
zaklinając, by przybył do Wiednia i 
obecnością swoią wpłynął na urządzenie przy- 
szłego Królestwa Polskiego. List księcia 
znalazł naszego bohatera w Lozannie, gdzie 
w podróży do Włoch z Francyi, na której 
nieszczęścia zbyt boleśnie było mu patrzeć 
zbliska, wskutek choroby się zatrzymał. 
Mimo słabości zdrowia nowym promyczkiem 
nadziei ożywiony, udaje się bezwłocznie w 
drogę, zatrzymany przecież dla niedokładności 
bawarskiej, za 


nazwanem Królestwem Polskiem, od którego 
wbrew przyrzeczeniom cara oderwano Litwę, 
Ukrainę, Wołyń i Podole. Wiadomość ta tak ~“ 
dalece zakrwawia jego serce, iż postanawia 
dobrowolnym zostać wygnańcem i w wolnej 
Szwajcaryi zamknąć na wieki oczy, którym 
nie było dano oglądać wyswobodzonej i nie- 
podległej Ojczyzny w dawnej jej świetności, 
Obywatele Solury, ua wieść o jego przybyciu 
do przezaenej rodziny  Zeltnerów, niegdyś 
zamożnej a następnie przez burze polityczne 
do bardzo skromnego zredukowanej mienia, 
wyszli naprzeciw znakomitego gościa z mu- 
zyką i chorągwiami, przyjmując go z honora- 
mi, odpowiedniemi jego sławie i dostojeństwu. 
Ale on zaw:ze unikający wszelkich oznak 
zewnętrznego blichtru, uprasza o traktowanie 
go jako zwykłego tułacza i w domku brata 
przyjaciela swego z Berville, Xawerego się 
zamyka. = 
Pięknym jest zachód życia Tadeusza 
Kościuszki i takim owiany urokiem  poezyi, 
jakim się rzadko który z mężów historycznych 
może poszczycić, Cała wzniosłeść jego duszy, 
obok niezoanej już w dzisiejszych czasach 
skromności i prostoty; cała potęga jego mi- 
łości dla ludzkości cierpiącej, rozstrzelająca 
się naokół w tysiącznych dobroczynnych pro. 
mieniach, świecą takim nieskalanym blaskiem 
taką jego otaczają aureolą, iż po wieczne Na 
sy nietylko Polaków, ale całego chrześciań. 


wa. ua 


Roregpondencye: Gaz. Pol. 


Toledo, 1 grudnia 1838. 


Rocznica powstania listopadowe- 
go odbyła się u nas w sposób na- 
stępujący: Pierwszy pułk huzarów, 
Stefana Batorego, (który w wieczór 
98gosurządził zabawę towarzyską) 
i towarzystwa związkowe udały 
się 29go listop. o godz. Stej rano 
do kościoła, gdzie wiel. ks. Wie- 
czorek odprawił żałobne nabożeń- 
stwo za dusze zmarłych Rodaków 
w cząsie wojny 1830—1831. Po 
mszy miał kazanie, w którem mó- 
‘wil o waleczności i poświęceniu 
poległych. Wieczorem zebrało się 
wielu Rodaków i Rodaczek (gdzie? 
nie wspomina korespondent).. Pan 
Slejzer rozpoczął obchód śpiewem 
historycznym z r. 1831, poczem 
ob. Bułaski zagaił posiedzenie i 
wezwał na mówcę ob. Piotra 
Szeląszkiewicza, który nam opo- 
wiedział wszystko to, co się działo 
w r. 4830 i jaki koniec był? w r. 
1831. Następnie miał odczyt o Uni- 
tach ob. Szczebowski, po którym 
przemówił ob. Wincenty Kamieński 
o wielkości narodu polskiego, 
przyczem zachęcał do wzajemnej 
miłości. Na ostatku przemówił 
nasz proboszcz ks. Wieczorek, 
który zachęcał do jedności i wy- 
trwałości. Śpiew i muzyka zakoń- 
czyły obchód rocznicy 29go listo- 
pada. 

Huzar Igo pułku 
Stefana Batorego. 


Mount Carmel, 3go grud. 
1888 r. 

U nas obęhodzono rocznicę pow- 
stania listopadowego z r. 1830—1831 
w sposób następujący, do czego 
nas nasz ks. proboszcz od 
dawniejszego zachęcał. 
Żałobne nabożeństwo _ rozpoczę- 
ło się © godz. 9Stej. Przy 
katafalku stała Gwardya Kościa- 
szko w uniformach, po za nimi 
stały towarzystwa św. Józefa, św. 
Piotra i tow. Młodzieży Polskiej 
pod tytułem „Gwiazda Wolności“. 
Śpiewem żałobnym kierował p. 
Koźlakiewicz, nauczyciel. Po od- 
śpiewaniu „Boże coś Polskę“ miał 
mowę ks. Klonowski, który obja- 
śnił, z jakiej przyczyny obchodzimy 
święto to narodowe i wyłuszczył 
całą historyę Polski, od jej począ- 
tku aż do vpadku. Po mowie 
ks. Klonowicza zaśpiewano „Z dy- 
mem pożarów. Następnie udano 
się przy odgłosach kapeli polskiej 


czasu 


do hali starego kościoła irlandzkie- 


go, w której młodzież nasza za- 
śpiewała nasamprzód „Lecą liście 
z drzewa", a potem „Wiatr szumny 
wionął*, poczem przemówił ob. 
Koźlakiewicz, nauczyciel; w mowie 
swej radził nam, jak postępować 
należy, aby utrzymać narodowość 
naszą, tę jedyną spuściznę po na- 
szych ojcach. 

Następnie zaśpiewał chór „Niech 
żyje nam*, „Polak nie sługa* i 
„Marsz Mierosławskiego“. Zaraz 
potem miał mowę ob. Grzendziński, 
który opowiadał nam o Stanisławie 
Auguście Poniatowskim, Sowin- 
skim, Krukowieckim i eo się za 
nich w Połsce działo. Po muzyce 
zaśpiewała młodzież „Polonez 
Kościuszki“ i „Bierzmy w ręce 
Bracia kosy“. Na zakończeniu 
przemówił ob. Żuchowski, który 
nas zachęcał do wspólnej łączności 
i miłości. Nastąpiły znów śpiewy. 
jako to: „Jak wspaaiała nasza 
postać“, „Polska powstaje, i inne, 


a nareszcie cały ogół zaśpiewał | miedo, Ohio. Z 


„Jeszcze Polska nie zginęła“. — 
Całym obchodem kierował ks. 
Klonowski. 

Członek Towarzystwa. 


AIRA 
Chicago,” Grudnia 1888 
Szanowną Redakcyą upraszamy 
o łaskawe wstawienie w łamach 
swego pisma poniższej odezwy. — 
Odezwa. 

Sokół-Polski No. 1 w Ameryce 
na południowej stronie miasta 
Chicago, bacząc na to aby młodzież 
polska nie gnuśniała, urządził 
szkołę ćwiczeń gimnastycznych. Do 
was się przeto odzywamy rodzice 
polscy dbając o dobro waszej 
dziatwy abyście korzystając z oko- 
liezności synów waszych jak naj- 
liczniej przysyłali w szeregi ćwi- 
czących, pomnąc na to, że przy 


potęga 


rozwoju ciała rozwija sie 
ducha. 


Towarzystwo nasze zaopatrzywszy 
się w przybory potrzebne do gimna- 
styki zaangażowało zarazem nauczy” 
ciela pod którego kierownictwem 
młodzież by się została, ponieważ 
w  konstytucyi Towarzystwa jest 
oznaczona pewna ilość lat, aby 
można być członkiem tegoż; przeto 
został zrobiony osobny regulamin 
dla dzieci, tak iż każdy chłopiec 
może chpdzić na ówiczenia za 
opłatą 15 centów miesięcznie, ówi- 
czenia odbywają się regularnie co 
środę każdego tygodnia od godziny 
Smej do lotej wieczorem w hali 
na rogu 20 i Brown ul., zgłaszać 
się można podczas ćwiczeń. Mając 
nadzieję że szanowna publiczność 
polska uznając nasze szezere chęci 
raczy zachęcać młode pokolenie do 


zapisywania się w szeregi nasze, pi- 


szemy się z prawdziwem szą- 
eunkiem 
A. Błaszczynski, prez. 


L. Mieczynski, nauczyciel kier. 
A. Osinski, sekr. prot. 


— æ 


Perth Amboy, N. J.,5 
dnia, 1838. 

Na nadzwyczajnem walnem po- 

siedzeniu Towarzystwa Jana MI 

Sobieskiego w Perth Amboy, N. 

J., odbytem na dniu 18go Listo- 

pada w domu p. Karola Henkla 

wybrani zostali do zarządu na 

drugie półrocze następujący urzę- 

dnicy: 

Jan Sokolinski, Prezydent 

Józef Bulinski, Wiceprezydent 

Józef Adamczyk, Kasyer 

Fr. Adamczyk, Sekr. prot. 

Fr. Urbański, Sekr. fin. 


gru- 


Stanisław Bączkowski l Opiekuno, 
Karól Henkl wie kasy. 
Soporowski Jan ) Opiekunowie 
Szmania Jan chorych. 
Mosiniak Michał ) 

Dodaję w imieniu zarządu iż 


Rodacy z sąsiednich osad polskich, 
którzy z różnych powodów nie 
mogą założyć własnych towarzystw, 
mogą się złączyć z nami. 
Towarzystwo polskie w Perth 
Amboy, N. J., wypłaca pośmiertne 
i wsparcie w czasie choroby. Bliż- 
szych informacyi udzieli Jan So- 
kolioski lub też sekretarz 
Franciszek Adamczyk. 


Chicago, 6 grudnia ‘88. 


Zapowiedziany obchód rocznicy 
powstania listopadowego z inieyaty- 
wy Tow. Nar. Stefana Batorego w 
Bridgeport, w Germania Turu hali 
przy 8. Halsted ulicy, odbył się w 
naznaczonym czasie i wywołał w 
naszej poskiej pnbliczności wielkie 
zadowolnienie. „Kółko Dramaty- 
ezne“ odznaczyło sie pięknie wyko- 
nanemi śpiewami patryotycznemi. 
Oddział Ułanów św. Pawła w pię- 
knych mundurach przyczynił się 
także do uświetnienia obchodu. 
Mówcami byli obywatel K.  Ży- 
chliuski i A. Satalecki, deklamacyę 
zaś miały: panna M. Rosinska i S. 
Ciesielska. Obchód wypadł : świe- 
tnie. 5 

Jan Rosinski, 


sekretarz obchodu. 


Obchód narodowy. 


Przy zamykania formy odebra- 
liśmy z Toledo, ©., od ob. Wła- 
dysława J. Lisiakowskiego kore- 
spondencyę (drugą z porządku) o 
obchodzie rocznicy listopadowej w 
powodu iż nie. 
możebliwem jest wszystkiej treści 
ustawić, musimy ją podać w skró- 
ceniu: 

Tow. „Orzeł Polski“ zakupiło 
żałobne nabożeństwo, a że rocznica 
w tym roku przypadała na dzień 
dziękczynienia — święto amerykań- 
skie — w którym to dniu mało 
kto robił, światynia Pańska była 
przepełniona wiernymi. Na wieczór 
zgromadzono się w „Finlyśs Hali“, 
gdzie jest głównym zarządzcą ob. 
Wiktor Mallach. Hala jest położo- 
ną na rogu Nebraska i Junction 
ave's, tuż przy kościele św. 
Antoniego. 

Zagaił obchód ob. Józef Gomól- 
ski, który powołał na przewodni- 
ezącego ob. Antoniego Kujawę. 
Wiceprezydentami zostali xamia- 
nowani obywatele Walenty Su- 


a 


chocki i W. Gołębiewski; sekretą- 
rzem obrano ob. Wł J. þisia- 
kowskiego, marszałkami zaś oby- 
wateli: Walenty Kujawa, Jan 
Kwiatkowski i Wł.  Fabiszak. 
Komitet wybrany przez przewodni- 
czącego poszedł poprosić na obchód 
proboszcza naszego, księdza E. 
Słowikowskiego, którego przybycie 
oklaskami i wołaniem „Niech ży- 
je, niech żyje* przyjętem zostało. 

Po przybyciu jego kapela polska, 
której kierownikiem jest ob. Maciej 
Nadolny, zagrała „Boże coś Polskę*, 
a chór będący pod kierownictwem 
naszego organisty, ob. J. Idziko- 
wskiego, zaśpiewał ten sam hymn. 

Pierwszym mówcą był ksiądz 
proboszcz, który w swej mowie 
szczegółowo rozbierał stósunki na- 
szej zgnębionej ojczyzny. 

Po mowie proboszcza zaśpiewał 
chór „Z tej naszej nędzy“. Nastą- 
piły deklamacye dzieci szkólnych 
uczęszczających do szkoły Sióstr 
Felicyanek. Pierwszą deklamacyę 
„Płyną nam łzy, serca, płynąć miał 
siedmioletni Józef Egszted, poczem 
zaśpiewały dzieci wspólnie „Marsz 
Chłopickiego“; najbliższą deklama- 
torką była panienka Marya Na- 
dolna przytaczając wiersz „Tadeusz 
Kościuszko,* nastąpił znów śpiew 
dzieci szkólnych, poczem  „solo* 
zaśpiewała młodziuchna Paulina 
Suchocka „Ojczyzna długo gnębio- 
na.* Nastąpił znów śpiew chóru, 
poczem  ,„solo* zaśpiewała Fran- 
ciszka Kujawa „O polsko korono*. 


Następną deklamacyę miał ob. 
Wiktor Mallach o stroju Kosciu- 
szkiz wierszem o „Białym Orle“. 

Po wystąpił ob. Józef 
Gomólski z mową, w której rozbie- 
rał stósunki nasze istniejące za 
czasów Jana III Sobieskiego aż do 
upadku naszej ojczyzny. Zaraz po 
ob. Gomólskim miał deklamacyę 
ob. Wal. Suchocki o odrodzeniu 


nim 
ojczyzny, po którym przemówił ob. 
Feliks Czarnecki o „Polonii Ame- 
rykańskiej*. 
Następnie zagrała kapela „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ a ckór jej 
wtorował. Jeszcze raz wystąpił 
ob.  Gomólski i przemówił o 
„skarbie narodowym* wyłuszczając, 
co za znaczenie ma ta instytucya. 
Wskutek jego mowy skolektowano 


dla skarbu narodowego $10.59. 
Na końcu zagrała kapela „Marsz 
Mierosławskiego“ _ poczem 
wszyscy rozeszli do domu. 
W. J. Lisiakowski. 


się 


Afryka. 

Sprawozdania przychodzące z A- 
fryki, potwierdzają obecnie wiado- 
mość, że eksplorator Stanley żyje 
i że przybliża się do końca misyi 
przez niego podjętej. Kilka dni przed- 
tem otrzymano wieść,że już nie ży- 
je i bardzo uczeni Afryologiści roz- 
wodzili się na różnych zebraniach 
w Anglii nad tem, czy Stanley 
może jeszcze żyć, lub też padł o- 
fiarą czarnuchów. Wszystkie te wie- 
ści są tylko przypuszczeniami pod- 
legającemi wątpliwości. Stanley jest 
obecnie częścią owej tajemnicy środ- 
kowo-afrykańskiej, która zawiodła 
wszystkie usiłowania nowoczesnej 
cywilizacyi i nowoczesnej ciekawo- 
ści, tak samo jak zawiodła Fara- 

onów, Persów i Rzymian. 
Posiadamy w tych czasach arty- 
leryę, która może rzucać pociski 
na dziesiątki mil — posiadamy ma- 
terye rozsadzające, jakich dotych- 
czas nie znano — uzbroiliśmy żoł- 
nierzy w broń, jaką tylko nauka 
| mogła była dostarczyć. Nigdy przed- 
tem nie był świat tak ciekawym 
odkryć nowe kraje i posiadać wia- 
domość o nich. Łakomstwo i po- 
stęp pchają Europę ku Afryce i 
Europa posiada maszyny niszczenia, 
za których pomotą może torować 
sobie drogę do owych dzikich oko- 
lic. W jej drodze nie znajduje się 
nie jak dziki nagi człowiek z jego 
dzidą, a dziki ów człowiek strzeże 
swego kraju a Europa nie może do 
niego wtargnać. Anglia usiłowała 
to uczynić i utraciła znaczne sumy 
i jej honor pod Kartumem. Niem- 
cy spróbowały szczęścia, lecz wy- 
brzeże wschodnie wciąż ich jeszcze 
zatrzymuje. Francya nie uskuteczni- 
ła nic w Madagaskarze i bardzo ma- 
ło w Algeryi. Belgia nie uzyskała 
kraja Congo. I w tajemniczym środ- 
ku tej części kuli ziemskiej leży 


skiego spółeczeństwa, cześć i uwielbienie bu- 
dzić będą. To też Bóg dał mu w nagrodę aż 
do ostatniej ehwili umysł świeży i jasny, 
swobodę i spokój czystego jak łza sumienia, 
czerstwość wreszcie zdrowia pomimo licznych 
blizn, które ciało starca okrywały. 


Nadzwyczajna słodycz obok cześ* wzbu- 
dzającej powagi w obejściu; łagodne 
rozumienie dla słabości dzugich, obok suro- 
wego umiarkowania w własnych potrzebach, 
rzadka hojność w udzielaniu jałmużny, sta- 
rannie się ukrywająca przed oczyma świata; 
tkliwe współczucie dla każdego nieszczęścia; 
i żywy interós dla każdej pracy uczciwej i dla 


ogółu pożytecznej; trzeźwy sąd 


rzeczach bez najmniejszej przymieszki 080- 
bistej ambieyi lub draźliwości — 
wkrótce Kościuszkę bożyszczem całej Solury. 
On przecież unikał wszelkich głośnych  hoł- 
dów cznjąc się najszczęśliwszym: w szczupłem 
gronie „,najezulszem staraniem otaczającej goro- 
dziny Zeltnerów i kilku zacnych mężów, których 
Ojeowskie po- 


swą przyjaźnią zaszczycił. 


wziąwszy przywiązanie do młodziuchnej 
reczki swego czcigodnego gospodarza, 14let- 
niej Emilii, z szczególniejszem upodobaniem 
kształcił jej wiosenny umysł, karmiąc go nau- 
ką historyi, jeografii i rysunków, Sprawy 


ojezyste gorąco go zajmowały 


przerńyśliwał nad dobrem kraju; również i 
wypadki na drugiej półkuli starannie śledził, 
utrzymńją” stałą korespondencyę z pierwszemi 
znakofńitościami Stanów Zjednoczonych, mia- 
nowicie 4 prezydentem Jeffersonem, Każdego 
poranku wyjeżdżał konno, wybierając ku 


przechadzce okolice samotne, 


myśl jego swobodnie marzyć mogła o drogiej 


wy- 


swej ulubionej 


o ludziach i 


uczyniły 


có- 


i nieustannie 


Cenną tę 


walden, 


upadł 


ern, 


śród których 


nej nędzy, spieszył 
nieraz z narażeniem własnego zdrowia. 
godzinach poobiednich zabawiał się grą w 
billard dla nadania sprężystości 
wieczory zapełniała mu pogawędka z przyja- 
ciołmi, do których się liczyli 
Schuerer, ksiądz Schmidt, kupiec Bettina i 
pułkownik Gramm; czasami urządzał u sie- 
bie baliki dziecinne, by sprawić przyjemność 


ofiarował muzeum rapperswylskiemu 
Xawerego Zeltnera. — W roku 1816 w po- 
rze latowej zwiedził w towarzystwie 
gospodarza kantony Uri, Schwytz i 
powracając ez do 
(jez kantoty Wallis, Waa 


Ojczyznie. Dla ubogich, którzy go kochali 
jak ojca, zawsze miał gotowe pieniądze isło 
wa pociechy, dla dziatek cukierki i inne ła- 
kocie. Ilekroć się dowiedział o jakiej utajo- 


pokryjomu z pomocą, 


W 
członkom; 


uczony dr, 


Emilii, lub grał kilka robrów 


wista; sypiał na twardem łożu okryty lekką 
kołdrą; wstawał zimą o godzinie 6, latem 
już o dtej. Pokarmy jego były proste jak w 
obozie; szklanka piwa służyła mu za napój. 
Ubierał się zwykle w skromny granatowy 
surdut, którego jedyną ozdobą był pączek 
róży lub czerwony gwoździk zadzierzgnięty w 
dziurce guzikowej, dla czego damy  Solury 
ubiegały się w dostarczaniu mu tych ulubio- 
nych kwiatów, nawet wśród ziwy. Raz na 
imieniny wyszyły dlań misternie ułożony bu- 
kiet z napisem: 

La vaeur et la modestie 

Forment le bouquet de sa vie, 


Et les autres fleurs 
Sont le tribut de nos coeurs. 


właśnie 
wnuk 


pamiątkę tych dni 


swego 
Dairi 
Solury 
t, Neufschatel i 
ko- 


w okolicy Vevay z 


niem, co go na trzy dni powaliło o łoże, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ugór, którego biały człowiek nie 
może przebyć za pomocą sztuki woj- 
ny lub pokoju i wiek dziewiętna- 
sty, zdaje się, nie rozwiąże tej za- 
gadki jeograficznej i etuologicznej. 
Ekspedycya Stanley'a okazuje ty- 
le, iż nie potrzeba dalej się nad 
tem rozwodzić. Póki Europa nie 
może powiedzieć, czy Stanley żyje 
lub umarł, nie potrzeba rozwiązać 
tajemnicy „białego paszy“, bo wy- 
prawy i ekspedycye nie tak prędko 
jeszcze rzucą dostateczne Światło 
na ciemną część kuli ziemskiej. 


osi 


Nowe mapy Europy. 


„Nowo Yorski Herald$żnie tak 
dawno temu podał w- paryzkiem 
swem wydawnictwie mapę Europy, 
jakby ta wyglądała po najbliższej 
zwycięzkiej wojnie koalicyjnej 
przeciw Rosyi i Francyi. Mapa ta 
okazywała Belgię, Niemcy, Włochy 
powiększone na ‘koszt Francyi, 
granice Rosyi cofnięte het za Dniepr, 
powiększoną Polskę pod protekto- 
ratem austryackim itd. „France 
militaire“ wydała obecnie mapę 
okazującą, jakby się Europa przed- 
stawiała, gdyby się pozbyła. tera- 
źniejszego „stanu niewolnictwa* i 
odzyskała „wolność“. 

Mapa okazuje Francyę powiększo- 
ną przez Alzaeyę-Lotaryngii; pod- 
czas gdy Włochy pozostały całemi, 
Niemey zostały zniszczone i skła- 
dają się z następujących samodziel- 
nych państw; Prus (składających 
się z Brandenburgii i wschodniej 
Pomeranii), Hanoweru, (Westfalii 
zawierający Kurhesy, wielkie ks. 
heskie, Nassawę, Frankfurt, Brun- 
świek i część prowineyi nadreńskiej 
leżąca po prawej stronie Renu), 
państwo nadreńskie (zawierające 
część leżacą po lewej stronie Renu, 
Hesy nadreńskie, Luxemburg i 


Bawaryę  nadreńską),  Badenię, 
W uertembergią,  Bawaryę (bez 
Bawaryi nadreńskiej), i Saksonią 


powiększoną przez różne księztwa 
saksońskie.  Szlezwig-Holstein i 
Meklemburg zostałyby przyłączone 
do Danii; Szlązk i Prusy Wscho- 
dnie i Zachodnie zostałyby połączone 
z Polską, jako też i Galicya i 
Bukowina (Polska stoi pod prote- 
ktoratem Rosyi). Austrya składa 
się tylko z górnej i dolnej Austryi, 
Morawii i Styryi; Tyrol został 
przyłączony do Szwajcaryi; Ilirya, 
Dalmacya i Bośnia wraz z Wło- 
chami tworzą protektorat Węgier. 
Rumunia, Bułgarya, Serbia i Grecya 
istnieje, dwa pierwsze kraje zaś 
zostały wiele zmniejszone a Grecya 
powiększona o połowę Macedonii; 
Rosya otrzymuje. całe wschodnie 
wybrzeże półwyspu bałkańskiego, 
jako i ujście Dunaju, dwie cieśniny 
i Konstantynopol. 

Francya i Rosya pozostałyby 
więc tylko mocarstwami. Inne mo- 
carstwa stałyby się państewkami. 


"POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD PRUBSBAKRIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


W dominium Myślątkowie w 
powiecie mogilnickim zabił 18-let- 
ni chłopak Szczepan Kamiński 
włódarza dominialnego  Bittnera. 
Bittner połajał i uderzył był przy 
robocie podwórzowej chłopaka, a 
ten rozgniewany uderzył go nie- 
spodzianie silnie z tyłu motyką w 
plecy i zadał jeszcze, już leżącemu 
na ziemi, kilka silnych razów w 
głowę, tak że Bittner w trzy go- 
dziny żyć przestał. Pomiędzy Bit 
nerem a ojcem Kamińskiego, także 
służebnym dominialnym, panowała 
nieprzyjaźń, 

— Książe Zdzisław Czartoryski 
z Sieleca pod Jutrosinem. stawał 
niedawno temu przed izbą karną o- 
strowskiego sądu ziemiańskiego, o- 
skarzony o wygłoszenie na wiecu 
w Kępnie mowy  podburzającej 
różne klasy społeczeństwa przeciw 
sobie. Książe Zdzisław  Czartory- 


ski, odmówił wszelkich wyja- 
śnień co do wygłoszonej przez 
siebie mowy. Prokurator wniósł 
o skazanie podsądnego na 1000 


marek kary. Sąd wszakże nie 
zgodził się na wniosek prokurato- 
ryi i skazał księcia Zdzisława Czar- 
toryskiego na 300 marek kary, od- 
nośnie 20 dni więzienia. 


Wschodnie i Za- 


chodnie. 


Fordon. Włamał się ktoś do 
grobowca, gdzie spoczywają zwło- 
ki śp. ks. Krugera. Odbił wieko 
trumny i tak pozostawił. Opowia- 
dają sobie ludzie, że tam skarb 
był ukryty i to pewnie spowodo- 
wało owego rabusia do najścia 
grobu. 


Prusy 


— Lubcza w powiecie zło- 
towskim. W tych dniach stało się 
tu wielkie nieszczęście. Dwóch ry- 
baków wybrało się łódką na jezio- 
ro łowić ryby. Dołączyło się do 
nich dwóch ludzi ze wsi i wszy- 
scy usiedli do jednej łódki, która 
nie była dość dobra. A że na nie- 
szczęście w dniu tym był dość sil- 
ny wiatr, łódka nabrała szybko 
wody, przeważyła się i wszyscy 
wpadli do jeziora. 

Widział to syn rybaka, chłopiec 
13-letni, który natychmiast puścił 
się drugą łódką od brzegu na ra- 
tunek, zwłaszcza ojcu. Udało mu 
się uratować 3 ludzi, ale niestety 
własnego ojca już uratować nie 
zdołał. Opuściły go siły iw o- 
czach syna utonał. 


-- Kiszpóork. Robotnik Wi- 
śniewski z Miniąt zmarzł. Znale- 
ziono go umarłego przy drodze a 
lekarz oświadczył, że śmierć nastą- 
piła w skutek mrozu. W lesie wa- 
plewskim znaleziono robotnika Bo- 
ruszewskiego z Starego Targu, 
skostniałego; umarł też po kilku 


godzinach. 


NO 


— Z Mazurów. Przed kilku 
tygodniami przyszło do bójki w 
gościńcu w Miermiszkach, przy- 
czem syn gospodarski St. rozbił 
swemu przeciwnikowi kamieniem 
głowę. Zabójcę aresztowano. 


Szlązk. 


Miasto Zgorzelice na Szlązku li- 
czyło przy ostatniem liczeniu lud- 
ności 1885 r. 55,470 mieszkańców, 
obecnie liczy 58,503, wzrosło więc 
o 3033 dusz. 

— Dobra, które zakupił książe 
Radoliński w` powiecie lublinie- 
ckim na Górnym Szlązku, maja 
obszaru 14,000 morgów; same lasy 
zajmują 10,060 morgów drzewa 30 
do 5v-letniego. 


POD AUSTRYAKRII:M. 


Galicya. 


Mielec. X. Tomasz Kolasiń- 
ski, proboszez w Oświęcimiu, u- 
tworzywszy przy tutejszym koście- 
le wieczystą mszalną fundacyę za 
dusze swych rodziców Mikołaja i 
Brygidy  Kolasińskich, przesłał 
przez tarnowski konsystorz do u- 
rzędu parafialnego 100 złr. na re- 
stauracyę kościoła św. Marka, przy 
którym na cmentarzu dawniej cho- 
wano umarłych. — Ofiarność ta 
pobudza parafian do składek, do 
których miejscowy pleban i dzie- 
kan X. Józef Knutelski wymownie 
z ambony zachęca. Naprawa koś- 
ciółka, który wraz z pozostałą czę- 
ścią starego ementarza silną tamą 
od strony Wisłoki jest zabezpie- 
czony, rozpoeznie się na wiosnę ro- 
ku przyszłego, spodziewać się też 
należy, że wierni nie dopuszczą, a- 
by prochy ich przodków wraz ze 
zwaliskami kościoła korytem Wi- 
słoki i Wisły do Bałtyku płynęły 
i tam w mule morskim pogrzebane 
były. 

— Niezwykły fakt zaszedł temi 
dniami w lasach Borków Domini- 
kańskich w Galicyi. Jeden z wło- 
ścian, Jan Rybicki, postrzelił lisa, 
który po strzale schował się do 
nory. Strzeleowi żal zrobiło się 
skóry, którą mógł stracić, poszedł 
więc za lisem i wlazł w norę. Tam 
dopiero spostrzegł, że lis wykręcił 
się do niego pyskiem, więc chciał 
się cofnąć. Lis rozdraźriony bó- 
lem, spostrzegłszy nieproszonego 
gościa, rzucił się z wściekłością na 
strzelca. Położenie jego było o- 
kropne, gdyż lis zadał mu zębami 
tak straszną ranę w lewą rękę, że 
włościan zemdlał. Oczywiście był- 
by może zagryziony, gdyby nie 
przypadkiem przechodzący inny 
włościanin, który zobaczywszy wy- 
stające nogi i słysząc później 
krzyk w norze, wyciągnął zakrwa- 
wionego myśliwego. Ten przyby- 
wszy do Lwowa, z orzeczenia leka- 
rza poddać się musiał amputacyi 
zmiażdżonej ręki. 


——g—— 


Cleveland i roczne jego 
; orędzie. 


Właściwe swe roczne orędzie roz- 
poczyna Cleveland wstępem, z któ: 
rego widocznie się okazuje, że go 
martwi, iż doznał dnia 6go listopa- 
da porażki, i że reforma taryfy we- 
dług planu Mills'a spełzła na ni- 
czem. 


Prezydent wspomina nasamprzód, 
że związek Stanów za kilka miesię- 
cy będzie istniał 100 lat z teraźniej- 
szą jego konstytucyą; następnie po- 
równuje Stany Zjednoczone z r. 
1789 z teraźniejszymi. W tenczas, 
sto lat temu, panowała jeszcze po 
jedynczość zwyczajów i skromność; 
wtenczas nie było jeszcze monopo- 
lów i spisków kapitałów, nikt nie 
naśladował pompy i błyskotek nie- 
wolniczych narodów; prawdziwa 
wartość człowieka miała jeszcze zna- 
czenie. Lecz dzisiaj jest inaczej! W 
naszych miastach znajdujemy ba- 
jeczne bogactwa i przepych. Nasz 
przemysł stwarza majątki, o jakich 
ojcowie naszej rzeczypospolitej nie 
marzyli; każdy ugania się za skar- 
bami. 

Lecz, wzdycha Cleveland, cóż wi- 
dzimy z drugiej strony. Obok ol- 
brzymich majątków i przepychu wi- 
dziiay w miastach największą nę- 
dzę a po za miastami wzmagające 
się niezadowolenie rolników. Syn 
farmera, przesycony pracą ojcowską, 
przyłącza się do szalonej gonitwy 
za bogactwami. Niektóre majątki 
nie są owocem rzetelnej pracy, lecz 
zostały zabrane wielkiej masie ludu 
przez to, iż rząd uwzględniał poje- 
dyncze osoby. Przepaść pomiędzy 
pracodawcą i robotnikiem rozszerza 
się coraz bardziej. Bogaci i ubodzy 
występują przeciw sobie jako odrę- 
bne, nieprzyjazne klasy. Z korpo- 
racyi kapitalistów powstają „trusty“ 
i monopole. Słaby, który uciążliwie 
walczy o byt, bywa podeptanym 
przez żelazną stopę silniejszego, Kor- 
poracye, które były sługami społe- 
czeństwa, stały się jego panami.* 

Prezydent pisząc dalej w tym 
sensie, pyta się nareszcie: W jakim 
stósunku stoi do tego wszystkiego 
władza związkowa? — i odpowiada 
sobie sam mniej więcej jak nastę- 
puje: i 

„Rząd wyciska z ludu miliony i 
miliony, które martwe leżą w skarb- 
cu. Wiele milionów przybywa do 
kosztu utrzymania życia (przez cło), 
przez co się powiększa korzyść ma- 
łej, lecz potężnej mniejszości, któ- 
ra z władzą związkową idzie ręka 
w rękę. — Jest to strata niezmier- 
na dla całego ciała społeczeństwa. 
Niszczy się przez to miłość ojczy- 
zny a miejsce jej zajmuje chciwość. 
Rząd nie jest już więcej obrońcą ró- 
wności, lecz narzędziem, za którego 
pomocą jednostki korzystają na 
koszt ogółu. Dla tego też powstaje 
oziębłość dla dobra ogółu, zawiązu- 
ją się haniebne intrygi, aby korzy- 
ści raz osiągnięte zostały ustalone 
przez wpływ na prawodawnictwo i 
nawet na wybory ludowe. Takie 
stósunki muszą wywoływać nieza- 
dowolenie. Rolnicy, pracujący w 
pocie czoła na utrzymanie, pozna- 
wają, że za produkta swe musza 
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brać ceny innych targów, o które 
z całym światem konkuruja; że war- 
tość ich roli się zmniejsza, długi 
się pomnażają, i że zostają przez 
rząd zmuszeni zapłacić wyższe ceny, 
jak potrzeba, za to, co do utrzyma- 
nia życia potrzebują. I robotnicy 
nie dający już dłużej się omamić 
przez straszydło nizkiego myta gło- 
dowego, żądają polepszenia taryfy, 
jako środka dla otrzymania stalszej 
pracy i tańszej żywności. Tego sa- 
mego życzą ludzie z miernym, lecz 
stałym dochodem. Jeżeli więc do 
niezmiernej chciwości tych, których 
prawa nasze uwzględniają, dołączy 
się niezadowolenie tych, którzy wsku- 
tek tego cierpią, wtenczas trudno 
będzie osiągnąć cele naszego związ- 
ku stanów, którego podstawą jest 
milość ojczyzny i zadowolenie wszy- 
sikich obywateli. Komunizm jest 
niezawodnie zgubnym i obrzydli- 
wym, lecz nie mniej niebezpiecznym 
jest komunizm kapitału powstały 
ze samolubstwa i chciwości, który 
to burzy podstawy wolności i ró- 
wności. 

I cóż myśli p. Cleveland uczynić, 
aby zapobiedz tak nieszczęśliwym 
stósunkom, jak takowe opisuje. Oto 
chce zniżyć teraźniejszą taryfę o- 
chronną o siedm procent, odnośnie 
do wniosku Mills'a (przyjaciele 
Clevelanda twierdzili podczas wy- 
borów, że pomiędzy reformą taryty 
proponowaną przez Millsa a tera- 
żniejszą taryfą cła jest najwięcej 
5 do 7 procent różnicy). 

„Słuszna i rozumna zmiana ta- 
ryfy jest konieczną“, mówi prezy- 
dent. Musi to zrozumieć każdy, któ- 
ry wie o tem, że możemy się wźmo- 
cenić tylko przez sprawiedliwość i 
równość, że zadowolenie i upodo- 
banie życia ogółu lepiej odpowiada 
duchowi naszych instytucyi, jak 
zgromadzanie niezmiernych mająt- 
ków w rękach kilku tylko. Ogół 
uznaje, że zmniejszenie nadwyżki z 
dochodów jest koniecznem. W jaki 
sposób można takowe uskutecznić? 
Nie przez środki, które upodatko- 
wanie ludu pozornie tyłko zmniej- 
szają. Nie przez nierozsądne mar- 
notrawienie zgromadzonych pienię- 
dzy lecz przez zmianę taryfy cła, 
któraby była „fair and conservative 
towards existing interests.“ (słuszną 
i konserwatywną pod względem 
istniejących gałęzi przemysłowych), 
lecz zmniejsza koszta utrzymania 
życia, naszym fabrykom dostarcza 
materyałów wolnych od cła i nie 
zezwala na uszkodzenie interesów 
amerykańskiej pracy.* 

- 

Tyle powiada p. Cleveland w 
wstępie (nad którym nie mamy cza- 
su się rozwodzić) do jego orędzia 
rocznego, które podajemy w skró- 
ceniu. 

Między Stanami 
i wszystkiemi innemi krajami i- 
stnieje pokój. Istniejące różności 
zdania zostaną załatwione na dro- 
dze pokojowej. 

Do tych spraw należy kwestya 
kanadzkiego rybołóstwa pomiędzy 
Wielką Brytanią i Stan. Zjedn. Po- 
nieważ senat odrzucił traktat prze- 
zemnie zawarty, któryby sprawę 
był załatwił w sposób zadowalający, 
zwracam znów uwagę kongresu na 
tę ważną sprawę. 


Zjednoczonymi 


Na końcu.paźdz. doniesiono mi 
o nieprzebaczalnem postępowaniu 
posła angielskiego, który przez ra- 
dy dane niektórym obywatelom 
chciał wpływać na wybory prezydy- 
alne, a potem w swem tłómaczeniu 
swego postępowania napadał na wła- 
dzę wykonawczą i senat Stanów 
Zjednoczonych. Było to wielkiem 
nadużyciem przywilejów dyploma- 
tycznych i byłoby mogło przyczy- 
nić się do zerwania naszych stó- 
sunków z W. Brytanią. Dawszy do- 
syć czasu ang. rządowi do zaradze- 
nia, nie chciałem dłużej uznać cha- 
rakteru dyplomatycznego osoby, 
któraby była mogła rozerwać przy- 
jazne stósunki między dwoma temi 
państwami istniejące. 

Spodziewam się, że wkrótce będę 
mógł przedłożyć senatowi plan za- 
dowalniający umowy z mocarstwa- 
mi morskiemi w celu zapobieżenia 
wytępieniu psów morskich w cie- 
śninie Behringa. 

Kongres powinien dać wkrótce 

pełnomocnictwo do wymierzenia 
granicy Alaski i Columbii brytań. 
skiej. 
Z brytańskim rządem powinnaby 
zostać zawarta umowa, ażeby okrę- 
tom, których nieszczęście spotkało 
na jeziorach śródziemnych, dano 
pomoc międzynarodową. 

Ponieważ pomiędzy Stan. Zjedn. 
i Francyą nie istnieje traktat na- 


turalizacyjny, prowadzoną została 
pomiędzy rządami tych krajów 
korespondencya tycząca się oby- 


wateli, którzy po powrocie do 
Francyi lub podczas odwiedzin zo- 
stali zmuszeni do służenia w woj- 
sku. Rząd amerykański będzie za- 
wsze bronił swych obywateli. 


Następnie wspomina prezydent o 
śmierci dwóch cesarzy w Niemczech 
i żąda uchwalenia prawa, na mocy 
którego ma zostać zwrócony nie- 
mieckim liniom parowcowym procent 
za podatek tonowy, jaki im niesłu- 
sznie obliczono. 

Sprawy odnoszące się do wypad- 
ków na wyspie Samoa zostaną 
wkrótce kongresowi przedłożone. 


Przez wstrzymanie  imigracyi 
Chinczyków nie powstały nieprzy- 
jazne stósunki pomiędzy Chinami 
i Stan. Zjedn. 


Pieniądze przeznaczone dla Chiń- 
czyków, którzy przez motłoch zo- 
stali uszkodzeni na terytoryum a- 
merykańskiem, są gotowemi dla 
rządu chińskiego. 

Japońscy obywatele, którzy na wy- 
spie Frimisa zostali przypadkowo 
uszkodzeni, podczas gdy jeden z 
naszych okrętów wojennych strze- 
lał do celu, powinni zostać wyna- 
grodzeni jak najprędzej. 

Korea i Persia mają obecnie za- 
stępeów w Washingtonie. 

Na wyspie Hayti musiał prez. 
Solomon wskutek rewolucyi ustą- 
pić. Stósunki tamtejsze są jeszcze 
tak zawikłanę, że jeszcze nie ma 


prawdziwego rządu. Nasz zastępca 
nie będzie się mięszał w sprawy 
tego kraju. Zostały przedsięwzięte 
środki dla zapobieżenia zabierania 
w wodach haytickich okrętów pły- 
nących pod flagą amerykańską, gdyż 
nikt nas nie uwiadomił o blokadzie 
wybrzeża tamtejszego. 

Z powodu rozwoju handlu nasze- 
go wybrzeża nad oceanem spokoj- 
nym z Azyą, powinienby kongres 
wystarać się o podmorskie linie te- 
legraficzne pomiędzy Ameryka i 
Honolulu. 

Potrzeba wyznaczenia- pieniędzy 
dla dokładnego ustalenia granicy 
pomiędzy Stan. Zjedn., i Meksykiem 
którego władze chętnie nam poma 
gają przy utrzymywaniu prawa i 
porządku nad granicą. 

Długi spór pomiędzy Costa Rica 
i Nicaragua o granicę, został zała- 
twiony przez Clevelanda, który zo- 
stał wybrany sędzią arbitracyjnym. 

Brazylii przesłano powiszowanie 
z powodu zupełnego zniesienia nic- 
wolnictwa. 

Niektórzy Amerykanie majś je 
szcze do żądania wynagrodzenia od 


rzeczyposp. Chili za straty ponie- | 


sione podczas wojny pomiędzy Peru 
i Boliwia. 


Z rzecząpospolitą zawarto traktat | 


przyjaźni i handlu. 

Amerykański obywatel Santas żą- 
da od rzeczypospolitej Ecuador wy- 
nagrodzenia za straty poniesione. 
Sprawa ta zostanie przedłożoną se- 
natowi. 

Do załatwienia pozostaje jeszcze 
sprawa z Venezuelą, od której nie- 
którzy Amerykanie żądają wyna- 
grodzenia. Zostanie podaną pod roz- 
wagę senatu. 

Za zezwoleniem kongresu przed- 
sięwzięto kroki do zwołania w przy- 
szłym roku w Washingtonie zastę- 
pców środkowych i południowych 
państw amerykańskich, jako i Me- 
ksyku, Hayti i San Domiugo, w 
celu narady nad ważnemi sprawami 
pieniężnemi i handlowemi. 

Dalej została za zezwoleniem 
kongresu zwołana do Washingtonu 
na przyszły rok konferencya mo- 
carstw morskich dla uchwalenia ró- 
wnych przepisów w celu ochrony 
życia i własności na morzu. 

O innych rokowaniach z zagrani- 
cznemi mocarstwami dowie się kon- 
gres podczas teraźniejszej sesyi. 


Ze sprawozdania o finansach do- 


wiadujemy się. że w r. finansowym | 


1888 było $379,266,074,76 dochodu 
— $219,091,173.65 z ceł a $124 
296,871,98 z podatków. Rozchodu 
ogólnego było $259,653,958.67 — 
nadwyżka dochodów nad rozchodem 
wynosiła więc $119,612,116.9. 

Wojsko nasze liczy włącznie 2189 
oficerów, 24,549 ludzi. Wydano na 
jego utrzymanie $41,165,107 — z 
tych $9,158,516 na budowle publi- 
czne. W Watervlied nad Hudson'em 
buduje się lejarnia armat, — Śmierć 
jenerała Sheridan była nieszczę- 
ściem narodowem, bo kraj utracił 
w nim jednego z najlepszych wo- 
dzów, doświadczonego i odważnego 
żołnierza i rozumnego człowieka. 

Co do floty to nowe okręty — 
Charleston, Baltimore, Yorktown, 
Vesuvius i Petrel — są gotowe; 
Philadelphia, San Francisco, New- 
ark, Bennington, Concord i statek 
torpedosowy systemu Hereshoffa, 
zostaną ukończone w przebiegu naj- 
bliższych dwunastu miesięcy. 

Mieliśmy przy końcu roku 57- 
376 urzędów pocztowych. — Pó- 
trzebnemby było, aby pensye poczt- 
mistrzów klasy czwartej zostały pod- 
wyższone, jako i pensye kolejowych 
klerków pocztowych i listonoszów. 
Wydano na klerków pocztowych 
$5,950,000.  Prawodawnietwo po- 
winno się zająć stósunkiem rządu 
do kolei, ponieważ nie istnieje ża- 
dne prawo zmuszające koleje do 
przewożenia poczty. 


Prawa odnoszące się do natura- 
lizacyi cudzoziemców przybywają- 
cych do Stanów Zjednoczonych po- 
winny zostać przerobione, gdyż czę- 
sto wydarzają się nadużycia, z któ- 
rych powstają zawikłania z innymi 
narodami. Nasze prawa paszporto- 
we powinny także zostać jak naj- 
dokładniej przejrzane. 


W służbie konsularnej powinny 
także nastać zmiany. Liczbą Kon- 
sulów pierwszej klasy może zo- 
stać zmniejszoną a pensye tak wy- 
znaczone, aby konsulowie mogli 
żyć odpowiednio do :ch stanowiska 
i-t+d. 


W Nowym Yorku utworzyło się 
stowarzyszenie chcące w stósowny 
sposób obchodzić l00letnią rocznicę 
przyjęcia prezydentury Stanów Zje- 
dnoczonych przez Jerzego Washing- 
ton'a — 30 kwietnia 1889. Kongres 
powinien się zająć tą sprawą, 

W Utah i Idaho aresztowano po- 
cząwszy od marca 1885 wiele osób 
za wielożeństwo; zdaje się, iż mo- 
żna liczyć na zupełne wytępienie 
mormonizmu w Stanach Zjednoczo- 
nych. Kościół mormoński musiał 
z tak nazwanego funduszu ,„ wie- 
cznej imigracyi* wręczyć admini- 
stratorowi Stan. Zjedn. $800,000. 


Co do gruntów publicznych po- 
wiada prezydent, trzeba zważać na 
ważność uchwalenia stósownych środ- 
ków dla użycia tychże, nie tylko o 
ile się to tyczy chwilowej sprawie- 
dliwości, ale i ze względu na pó- 
źuiejsze pokolenia. Natura przecho- 
wała bogate i żyzne grunta naszych 
płaszczyzn tak długo, aby je daro- 
wać wolnemu i ucywilizowanemu 
narodowi. Dostaliśmy je mając przed 
oczami zgubny przykład w obcych 
krajach, gdzie niezmierne włości 
często w jednym ręku pozostają. 1 
tataj się na to zanosiło, lecz tym- 
czasem zapobieżono zbrodniczemu 
marnotrawstwu publicznych grun- 
tów i odebrano 80 milionów bez 
prawnie przywłaszczonych lub lekko- 


„| myślnie podarowanych akrów roli. 


Roła zdatna do uprawy powinna 
być zajmowaną przez prawdziwych 
osadników. Pustynie nawet nie po- 
winny się dostać w ręce korpora- 
cyi lub roli chciwych osób. Potrze- 
ba do nich sprowadzić wodę tylko, 


Twardy orzech do zgryzienia, 


KTÓRE MYDŁO JEST NAJLEPSZEM? 


Tysiące dobrych gospodyń, które go używały powiadają, że jest 


SANTA CLAUS MYDŁO 


Jeżeli wasz grocernik go 


nie ma, to się wysta- 
ra : 


w 


Zgryźliśmy 
twardy orzech. 
Niech żyje 

SANTA CLAUS MYDŁO 


fubrykowane przez . 


ARAR AK FAIRGANZCO CHICAGO. 


najlepszem 
dla wszy- 
stkich potrzeb domowych. 
© 2 Oszczędza pie- 
niądze, czas i 
pracę. 


SANTA 
CLAUS 
MYDŁO. 


a a W aż 
N. K. FAIRBANK 6% CO. 
Chicago, M. 


CZYTAJCIE! 


Nie oszczędzajcie kilka bloków przechadzki; a opłaci wam 
także się jeżeli przyjedziecie tramwajem (karą) lub poślijcie 
postal card do 


SAM'A SCHUTZ'A, 


346 Milwaukee Avenue. 
i dostaniecie czystego wina i czystych likierów a zarazem 
oszczędzicie pieniędzy. 


Sprzedajemy pół galona białego lub czerwonego wina za 
J d sry -a f i 
pół galona Port wina lub Sherry za 
pół galona słodkiego -Catawba 


Możecie ku- pół galona brandy z winogron za 


pić pół galona se 


pół galona 80 proof whiskey za 

pół galona 8 lat starej whiskey za 

pół galona importowanego Port wina za 

pół galona wybornego i starego Port wina za 
Prawdziwy francuzki cognac 114 proof bardzo stary za $ gal. 


Damy wam 


35e. 
65c. 
65c. 
$1.25 
trzy lat starej 1.50 
65c. 
2.00 
1.00 
1.50 
3.00 


<< 


Mamy wiele innych podobnyeh napojów po najniższych cenach. 
Sprzedajemy tuzin importowanego Porteru za $2.00. 
«  butelkowanego piwa Schlitz'a za 60c. 


376 Milwaukee Ave., Chicago, lils. 


jest miejscem gdzie powinniście kupować. 
Wszelkie obstalanki z poza Chicago uskutecznia się punktualnie 


ibez rozgłosu. 


(Jan. 1. 89.) 


NIESPODZIANKA. 


Szanowni Rodacy. Musiałem niespodziewając się prze- 


prowadzić mój skład mebli, 


piecy, porcelany, itd. pod 


No. 810 i 812 Milwaukee ave, na róg Jane str. Wielu z 
moich znajomych ziomków jeszcze o tem niewiedzą. Chcąe 
wam zwrócić uwagę, postanowiłem wam zrobić niespodzian- 
kę i każdy kto kupi odemnie przed gwiazdką za dziesięć 


dolarów, lub więcej, dostanie w prezencie piękny 


obraz 


lub co innego w tej samej wartości; a zatem kto jeszcze 
nie kapił na zimę pieca lab mebli, to niechaj pamięta że 
u Nowaczewskiego dostanie niespodziankę. 

A przedewszystkiem młodożeńcy nie zapominajcie że 
jak kupicie swoją wyprawę u Nowaczewskiego, to dosta- 
niecie na wesele porcelany I szkła pożyczyć za darmo i 
oprócz tego piękny podarunek. U ważajcie więc na No. 


810i 812 Milwaukee av., cor. Jane St. 
Z Szacunkiem Wasz Rodak. 


Fr. Nowaczewski. 


— ABY 


UPIEC — 


PRZEŚLICZNE BISZKO ode lub ZDROWY CHLEB 
UŻYJ. : 


COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 


ZUPEŁNIE CZYSTE. 


ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. 


Jul, 26. ‘89, 


Słynne Roanoke | 
i Star Wimming W EGLE 
ton „lump“ U i 


przesiewane i odstawione do mi>- 


szkania po 


$3.25 za tone. 


a będą także żyznemi. Jest to kwe- 
stya bardzo ważna, którą się kon- 
gres powinien zająć. Baczyć zaś trze- 
ba, aby okolice lub źródła zkąd wo- 
da będzie sprowadzaną, nie dostała 
się w ręce monopolistów. 


Położenie Indyan polepsza się 
wciąż. W przeszłym roku nie było 
między nimi wielkich rozruchów, 
co okazuje, że poznawają, co jest 
dobrem dla nich i dla tego też ob- 
chodzi się rząd z nimi humanitar- 
niej. Na niektórych rezerwacyach 
rozdzielono rolę pomiędzy pojedyn- 
czych Indyan, co jest krokiem dla 
nich bardzo zbawiennym, bo Indy- 
anin staje się przez to niezależnym. 
— Około 70,090 dzieci indyańskieh 


odwiedzają szkoły. — Sioux'owie, 


na wielkiej rezerwacyi w Dakocie 
nie chcieli odstąpić części ich grun- 
tów. — Żądają za kaźdy akier bez 
wyjątku po 51.25. 

Liczba emerytów  (pensyonary- 
uszy) pomnożyła się w przeszłym 
roku o 60,262 — 15,730 wykreślono 
z listy. W ogóle pobiera pensye 
452,599 osób, z tych 823,020 inwa- 
lidów z wojska i 90,882 wdów i 
sierót po weteranach, lub też ro- 
dzice tychże nie mający sposobu u- 
trzymania; 3815 inwalidów z floty 
i 20838 wdów i sierót po tychże; 
806 weteranów pozostaje z wojny 
w r. 1812, także 10,707 wdów; 10,- 
060 weteranów i 5104 wdów po woj- 
nie meksykańskiej. Pensye różnią 
się od $9 do $416.66 miesięcznie. 
W ogóle wypłacono w przeszłym 
roku za pensye $78,715,861. Prawa 
odnoszące sie do pensyonowania po- 
winny zostać zmienione. 


Wydział dla rolnictwa może się 
poszczycić dobremi skutkami, bo 
w tym roku jak i w innych starał 
się podwyższyć zysk z rolnictwa, 
już to przez zbieranie praktycznych 
wiadomości i rozszerzenia takowych, 
przez sprowadzenie i próbowanie 
roślin zagranicznych, przez zapo- 
bieżenie rozszerzaniu się chorób za- 
raźliwych pomiędzy bydłem, i wał 
ką przeciw szkodliwym owadom. — 
Plon w przecięciu był średnim, lecz 
wystarcza dla kraju, a zreszta nie- 
które ziemiopłody tak się obrodziły, 


ZZ ZZ ZZ O 


| książkę praw tego okręgu, 


Węgle twarde po najniższych cenach 


Wm. Kuecken & Co. 
70 E. Washington str. 
Telefon 228. 

Składy: 15 i róg Dearborn ulica; 
41 i róg Paulina ul. 


że i rolnik i ten, który od |niego 
kupuje, mogą być zadowoleni. Za- 
raza płuc, która cztery lata temu 
w kraju wybuchła, została dzięki 
zabiegom kongresu zupełnie pra- 
wie stłumioną, przez co się pole- 
pszył handel bydłem. Prezydent 
wspomina na końcu rozprawy o rol- 
nietwie, o nowej metodzie wyrabia- 
nia cukru z „sorghum* i z trzciny 
cukrowej, który to system dobre 
wyniki, zwłaszcza w Lonisianie, wy- 
daje. 

Finanse okręgu Columbia (Wa- 
shington) są tak świetne, że kon- 
gres może zająć się -_polepszeniami, 
jakie komisarze tego okręgu pole- 
cają (Washingtonem zarządza kon- 
gres), Cleveland poleca zebranie w 


zmianę praw tyczących się handlu 
szczegółowego napojami upajające- 
mi, święcenie niedzieli, nadzór nad 
zakładami dobroczynności i popra- 
wy i t. d. 


Grover Cleveland. 
— e — 


Świątynia Wenery. 

Angielskie Towarzystwo archeo- 
logiczne ateńskie już od dłuższego 
czasu prowadziło poszukiwania na 
Cyprze, które ostatecznie do świet- 
nych doprowadziły wyników. Od- 
kopano tam mianowicie z pod gru- 
zów i zwalisk słynną świątynię 
Wenery z Paphos (cypryjskiej), le- 
żącą na zachodnim brzegu wyspy, 
gdzie, według podania, bogini z 
fal morskich wynurzyć się miała. 
Charakterystyczną cechą odkopanej 
świątyni fenickiego pochodzenia 
jest podobieństwo jej nadzwyczaj- 
ne do świątyni Salomona w Jero- 
zolimie. Dwa razy, raz na począt- 
ku pierwszego, powtórnie zaś w 
końcu drugiego wieku po Ohrystu- 
sie świątynia pafijska niszczona 
była przez trzęsienia ziemi i we- 
dług dawnego planu odbudowywa- 
ną następnie. Oprócz świątyni do- 
byto jeszcze wiełe ciekawych na- 
pisów greckich i szczątków posą- 
gów, 


SZEJ 


rzybliżaja się swięta! 
Nadchodzi Gwiazdka! woła ubogi i bogaty! 


Mama, Papa, prosimy Was o nowy ubiór lub palto na Gwiazdkę. 
Tak przemawiają dzieci do rodziców i niecierpliwie oczekują wszędzie uroczyście obchodzoną „Wigilię.* 
Bardzo wiele ubogich rodziców łamie „sobie głowę nad tem już dzisiaj i są w kłopocie, jak podzielić pienią- 
dze, aby familię ich przystojnie 1 tanio módz nbrać, 


JOHN GROSSE Clothing Co., rog Divisionul. i Milwaukee Av. 


mają miejsce, gdzie ubogi nawet za bardzo mało pieniędzy przystojnie się może ubrać, bo nasz skład nbio- 


rów i paltotów jest zupełnym. 


Nie przesadzamy, jeżeli osobiście się polecamy oszczędnym kostumerom, którzy chcą kupić dobrze szyte, 
dobrze teżące a przytem bardzo tanie towary. 
Od wielu lat mieszkamy w środku zachodniej dzielnicy miasta, mamy wielkie doświadczenie w interesie 


jakim si 
merów. 
pas, zniżyliśmy cenę Ws 


największem zadowoleniem. 
Paltoty dla dzieci $1.65, 2.50, 
Ubiory dła dzieci $1.40, 2.00, 
Paltoty dla chłopców 
Ubiory 
Paltoty n, 

10.00, 13.00, 14.00 i wyżej. 
Eleganckie Me 

my po $20.00, tyl 


„Prince Albert* ubiory każdego rozmiaru, 
corksgrew po $?4.00 aÑ e 
cie do innego składu, a nie będziecie tego żałowali. 


OTHING COMPANY, 


aukee Ave. i Division ulicy. 


Nadzwyczaj piękne corksg! 
Odwiedźcie nas, nim pójdzie 


JOHN GROSSE, GL 


południowo- zachodni róg Milw 
IN, czesko-polscy ekspedyenci. (Jan. 1 *89.) 


JÓZEF FISCHL, A. BERNSTE 


CHICAGO. 


Pewnego duia przeszłego 
tygodnia pokłócili się w po- 
bliżu Lake Shore dworca 
woźnicy Winslow Belske i 
Józef  Rutkowiak ponieważ 
przypadkowo koła ich wozów 
się jedne o drugie zahaczyły. 
Podczas kłótni uderzył Bel- 
ske tak silnie Rutkowiaka 
żelaznym hakiem, iż tego z 
uadwerężoną czaszką trzeba 
było odwieść do szpitala. 
Belske ubiegł, lecz został póź: 
niej schwycony. Rutkowiak 
mieszka pod No. 44 przy 
Bradley ul., i liczy tylko 19 
lat. 
= Pani Snell, wdowa po 
z Tascotta zamordowanym 
milionerze Snell, podwyższy- 
ła nagrodę przeznaczoną dla 

któryby odkrył morder- 


prze 


BĘ s20,000 na $50,000, su- 
cę, ga o ile się zdaje nie 
mę J czono dotychczas za od- 
ać” jakiegokolwiek zbro- 
cry 


dniarza. : 
B-P: Hutchinson. naz- 


old Hutch“, który nie 
dawno zarobił kilka mili. 
= dolarów przez spekula- 
on - i jest smutnym, 
eye P'a klerk jego Frank 
ponieW ulotnił się zabrawszy 
H. Bates głki B. P. Hutchin. 
z kasy = około $20,000. 
A testem zaginął nie- 
nergan tak naz- 
ttling Clerk;* który 
pi zyjacielem 


wany » 


e 


Bates‘a. cegieł poszła w o- 
a” b tygodniach w 
acz 581 95 i a na 
r ztóre 
=. a: AE tysia» z kt A > 
- pontraktorzy pł 
ców myślą ;¿ nazwan 
5 ; tak y 
giel we r właściciele 
trust“, NIe ig tej wiado- 
7? 
cegielń zapre" so zwyczaj- 
aa, tóman u ie n 
: : e 
nie w tej por” egielń ce- 
'knięciu mniej” E wiek w 
na cegieł idzie 2° 
górę. 
szkający va rog -ebezpiecznie 
i 12 ulicy, raf" Payna Cho- 
p AZ) £ . 
swego 3 letni eka nie chcą 
ciaż rodzice > „A dczyć, jak ten 
koniecznie 3 darzył, można 
wypadek się = nakowoż na- 
było zdobyć 4 Chłopiec zna. 
stępujące f* wolwer. który po- 
lazł stary ”_.„y, Ten odwiódł 
dał swem", o że broń nie 
kurek, M)” ; mierzył w syna, 
jest nab wystrzał a dzie- 
Nagle p runęło na podło- 
cię rame" powiada, że chło. 
gę. Rabin o siebie strzelał, 
piec sa” „zeszłym tygodniu 
= żona pod No. 1355 
została Ave. szkoła i zara- 
Michig" nsy2 dla służących. 
razen I jcielką jest p. Good- 
pa matrona i nauczy- 


zało 


dzie- 
= które posiadają pienią- 
wer zy nosi koszt za pobyt, 
pg 1 naukę $2.50 tygo- 
»0 inny 
I iowo* dla „nnych, które 
€ 5 mie chcą mieszkać, kosztu. 
-o Jekcya teoretyczna lub pra- 
„pyczna 10c. Dziewczyny, któ. 
re nie mają zasobów, zostaną 
rzyjęte także pod warunkiem, 
= pozostaną w zakładzie przez 
jeden miesiąc a zajmą się 
pracą potrzebną w tym zakłą- 
dzie przed lekcyami į po nich 
Takie dziewczyny, które ie 


dą odwiedzały zakłat a 
cały miesiąc, dostaną świadec- 
two i prawdopodobnie zaraz 
zatrudnienie, gdyż majętne 
damy, które się interesują tym 


3.06 i wyżej. 

2.50, 3.00 i wyżej. 

i „Ulsters* po 83.00 i wyżej. 

dla chłopców po $3.50, 4.00, 4.50. 5.00, 6.00 i wyżej. RÓ 
dla mężczyzn, ciężkie i lekkie, Beaver i Ohinchelly, eleganckie i leżące, jakby ulane po $9.00, 


zatrudniamy i dla tego jesteśmy w stanie zadowolnić w każdy sposób szanownych naszych kostu- 
>owietrze teraźniejsze szkodzi bardzo naszemu iateresowi i dla tego, aby zmniejszyć wielki nasz za- 
zystkich towarów, jak tylko mogliśmy. Sprzedajemy po jednej tylko cenie. Towary 
nasze są naznaczone wielkiemi liczbami. Obchodzimy się z dzieckiem tak samo jak z człowiekiem dorosłym. 
„Rzetelne obchodzenie się z kostamerami* jest stareim naszem hasłem. Z powodu braku miejsca podaje- 

my tylko kilka cen naszych towarów, lecz zaręczamy że każdy który nas odwiedzi, opuści skład-nasz z jak 


lton paltoty, z ciężką podszewką jedwahną, jedwabno-aksamitnemi kołnierzami sprzedaje- 
ko podczas gdy wszędzie musicie zapłacić po $26.00. 
r bardzo eleganckie, po $14.09 i 20.00. 


N m 


co 


zakładem odwiedzają go 
dziennie. 
— Bartłomiej Zyg, polski 
robotnik powracający z jatek 
(stock-yards) chciał wskoczyć 
w piątek przy 21 i Rockwell 
ulicy na pociąg idący z prze- 
ciwnego kierunku, przyczem 


został _ pokaleczony tak, iż 
trzeba było go za wieść do 
Stan 


szpitala powiatowego. 
jego jest bardzo krytycznem. 

E wW przeszłym tygodniu 
umarło w naszym grodzie 268 
osób. Główniejszemi przyczy- 
nami śmierci były: Cholera 
dzieci w 10, dyfterya w 20, 
tyfus w 10, suchoty w 29, 
kurcze (dzieci) w 13, bron- 
chitis w 10, zapalenie płuc w 
29 przypadkach; 16 ludzi u- 
traciło , życie przypadkowo, 
samobójstwo popełniło 3, za- 
mordowanym został jeden czło- 
wiek jtd, 

, = W Avondale (przedmie- 
Sau) został w niedzielę po- 
święcony nowy kościół kato- 
licki, > 

, — Podczas pożaru, który 
SIę z nieznanej przyczyny W 
sobotę rano wydarzył w fa- 
bryce „Northwestern Parlor 
Suit Co.“ położonej pod No, 
687—711 Clybourn Ave. w 
pobliżu Southport Ave. zo: 
stało sześciu strażaków tak 
Poparzonych, iż ciało odpady- 
wało z ich twarzy i rąk. Fa- 
br yka została tylko w wysoko- 
ści $200 uszkodzoną, 

— W walcowniach w South 
Chicago zostanie praca znów 
podjętą w o-tatnich dniach 
bieżącego tygodnia, 


WASHINGTON. 


Washington, 5 grudnia. W 
r. finansowym 1886—87 wysłano ze 
Stanów Zjednoczonych za $28,162- 
443 więcej towarów jak sprowadzo- 
no ze zagranicy; w roku ostatnim 
zaś sprowadzono za $28,002,607 wie- 
cej jak wysłano. 3 

Złoto i srebro dostaliśmy 


, ze za- 
granicy w r. 


1886 w wartości $24- 
173,101, w r. 1888 tylko $12.993. 
803 więcej, a 
dostała. 


> 
Salrotia, Kar Wat O 
leans, New York Éa zę 
Bad Gua Sa viladelphia, Port- 
and (Maine) i San Francisco wy- 
lądowało w przeszłym roku finan- 
sowym 546,839 osób ze zamiarem 
pozostania w Stanach Zjednoczo- 
nych; tymczasowo chciało 20,621 
ludzi w Stan. Zjedn. pozostać. 

Do kraju, z którego przybyli, o- 
desłali komisarze imigracyjni 1118 
ludzi t, j. 15 zbrodniarzy, 73 wa- 
ryatów, 19 lunatyków i 101} ludzi 
nie zdolnych do pracy. 

— Delegat Giffort z Dakoty 
wniósł dziś poprawkę do prawa roz- 
porządzającego podział rezerwacyi 
Siouxóów w Dakocie i znoszącego 
pretensye Indyan do jednej z tych 
Części. Prawo to zostało uchwalone 
podczas ostatniej sesyi kongresu. 
Komisyą wybrana dla uskutećznie- 
am zamiaru kongresu, nie mogła, 
jak wiadomo, z Indyanami się u- 
godzić, Gifford więe żąda, aby pra- 
wo to zostało zmienione jak nastę- 
puje: Rezerwacya zostanie otworzo- 
ną bez zezwolenia Sioux*ów. Umie- 
pz się dla Indyan $2,000,000 za- 
miast jednego miliona, jak dawniej 
żądano, Osadnicy chcący się osie- 
dlić na tej rezerwacyi, muszą za- 
płacić: podczas pierwszych dwóch 
lat po otworzeniu rezerwacyi po 
$1.00 za akier, podczas następują- 
cych dwóch lat po 75c., a po 50e. 
za akier za wszystkie grunta, które 
wtenczas nie będą jeszcze sprzeda- 
ne. — Na wymierzenie części mą- 
jącej być przeznaczonej dla osa- 
dników, ma zostać wyznaczonych 
$200,000. f 

— Izba reprezentantów uchwali- 
ła, aby orędzie prezydenta zostało 
odbite w 25,000 egzemplarzach. 


jak zagranica od nas 


Boston, 


Vanderer zrobił wniosek, aby Ca- 
lifornia została podzieloną na dwa 
stany. 

Payson żądał obrony osadników 
nad rzeką w Des Moines w Iowa, 


którzy bywają wydalani z ich osad. 
— Senat obradował nad taryfa. 


Washington, 6 grudnia. 
Butler podał w senacie wniosek, aby 
konstytucya została tak zmienioną, 
iżby prezydent i wiceprezydent Sta- 
nów Zjednoczonych zostali wybrani 
na sześć lat każdy. 

— Orędzie roczne prezydenta zo- 
stało w izbie reprezentantów odda- 
ne różnym wydziałom odnośnie do 
przedmiotów, o których w niem mo- 
wa. Na sarkastyczne zapytanie Gros- 
venovera'a jakim przedmiotem ma 
się zająć wydział dla reformy cy- 
wilnej, odpowiedział Spinola: Spra 
wami, o których w orędziu nie ma 
mowy, niech się zajmują Chińczycy. 


— 


GWIAZDKA! 


Rodacy zapisujący sobie ksią- 


żki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę 


Opłatki 


niech dołączą na każdą pa- 
czkę opłatków po 10e. 
Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się 
w przesyłce niszczą. 


W. Dyniewicz. 


AMERYKA. 


Szczególna idea. ` 


Bardzo pocieszające pojęcie o 
wychowaniu dzieci ma anarchista 
Day w Nowym Yorku. Na pewnem 
zgromadzeniu anarchistów oświad- 
czył w tych dniach: Teraźniejszy 
sposób dzieci jest nie wartem. 
Skoro anarchiści dostaną się do 
steru rządu, to dzieci nie będą się 
uczyły czytać, pisać i rachować, 
lecz przysposabiać i używać dyna- 
miiu. 


Samobójca. 
Dnia 6go grudnia, o godzinie 
porannej, skoczył z dachu pięcio- 
piętrowego budynku położonego 
pod No.i65 Allen ulicy w Nowym 
Yorku, z powodu iż mu się nie 
powodziło, 38letni malarz Conrad 
Burkard, i zabił się na miejscu. 
Głowa jego uderzyła na słup żela- 
zny i została rozpołowioną tak, iż 
mózg ciekł z dwóch części głowy, 
gdy ciało spadło na ulicę. 

W wieczór przedtem usiłował się 
otruć, co mu się nie udało. Na 
dach poszła za nim żona wraz z 
jednem dzieckiem, lecz zapóźno, 
aby go wstrzymać od samobójczego 
zamiaru. 


Daremna praca. 


W fabryce „Pittsburgh Steel Co.** 
ulano w tych dniach dla marynarki 
Stanów Zjednoczonych wielka ar- 
mate stalową. Pierwszą i ostatnią 
próbę z nią zrobiono dnia 5go gru- 
dnia w Annapolis, Md. Pierwszy 
wystrzał za pomocą funtów 
prochu udał się; przy drugim wy- 
strzale atoli, do którego użyto 48 
funtów prochu, rozleciaia się ar- 
mata a szczątki jej rozwaliły  bu- 
dynek, którego podobno nawet 
bomby nie mogły rozwalić, i 
szczyły całą maszyneryę, kosztnjącą 
$6000. Armata ważyła 10,300 fun- 
tów i była 16 stóp długą. Zdaje 
się, że Pittsburgska fabryka nie 
może jeszcze być współzawodni- 
czką z Kruppem w Essen, w 
Niemczech. 
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zni- 


Ekspiozya jakich mało. 


Wielka eksplozya pod komiczne- 
mi warunkami wydarzyła się w tych 
dniach w Nigger Wells, w  teryto- 
ryum Arizona. Wóz naładowany 
prochem i innemi rzeczami prze- 
znaczonemi dla „Vultur“ kopalni 
ugrzązł w błocie i woźnica widział 
się zmuszonym zdjąć z woza pe- 
wną część ładunku i przypadkowo 
złożył na ziemi około 1750 prochu 
nazwanego olbrzymim (Gigantic), 
który był zawarty w pudłach. 
Padła te postawił tak przy drodze, 
aby je mógł po powrocie jak naj- 
prędzej na wóz włożyć. Woźnica 
następującego wozu spostrzegł, że 
„coyotte* (pies lub wilk preryowy) 
wąchał około pudeł, nie wiedząc o 
tem, co zawierały, i schwycił za 
strzelbę i palną. Psa preryjnego 
nie widziano już później ani też i 
prochu, który wyleciał w powietrze. 
W obrębie dziesięciu mil myślano 
że ziemia się trzęsie. » 
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Boi się „białych czapek.“ 


I w Columbus, siedzibie rządu 
stanu Ohio; okazali się już „białe 
czapki“. Niejaki Welch otrzymał 
uwiado mienie że dostanie smagi, 
jeżeli nie poprzestanie upijać się i 


znieważać swą familię. Listonosz 
Bur McCowan zaś, negier, został 
uwiadomiony, że demokratyczny 


negier nie może pozostać w urzędzie. 
McCowan ma wybrać jedno z 
dwóch: ma się stać republikaninem 
lub śmierć. McCowan 
śmieje się z tej groźby, lecz Welch, 
którego sumienie mu niezawodnie 
boi się bardzo i 
przysiągł, że już wódki nie bedzie 
pił. 7 


poniesie 


robi wyrzuty, 


Białe czapki w kłopocie. 


W  Eckerly, Crawford pow., 
Indiana, aresztowano dziewięć osób 
za udział brany w czynach gwał: 
townych „białych czapek“. Dwa 
lata temu powiesili tam „białe 
czapki* dwóch mężczyzn podobno 
za nieprzyzwoity napad na niewiasty 
i od tego czasu dopuścili się in- 
nych gwałtów. Nie tak dawno 
wywlekli z domów dwie niewiasty, 


niejaką Moore i Anthony, i wy- 
smagali je rózgami. Za czyny te 


uwięziono W. M. Gregory poocztmi- 
strza w West Fork; Ludwika N. 
Job, agenta pocztowego, Johua C. 
Ramlins, sędziego pokoju i innych 
starych i młodych farmerów. Pro- 
ces odbędzie się w przeciagu bie- 
żącego miesiaca. 


Ślub. 


Ob. Marcinkowski donosi nam z 
East St. Louis, Ill., że dnia 
listopada połączył w St. Louis, Mo, 
węzłem małżeńskim ks. Urban, 
proboszcz przy kościele św. Stani- 
sława Kostki, Teodora B. 
Omieczynskiego z panną Józefą 
Wesele odprawiło 


21 
29g0 


ob. 


Marcinkowską. 
się w mieszkaniu młodego państwa 


pod No. 1415 przy 2lszej ulicy, 
gdzie się bawiono zupełnie po 
polsku. — Gratulujemy. 


Zdobycz odzyskana. 


Z Milwaukee donoszą dnia 6 
grudnia: „Pierwszy Narodowy 
Bank“ w Columbus, Ohio, został 
w przeszłym tygodniu okradziony 
przez bookkeepera Williamsa Schrei- 
ber o przeszło $200,000w gotówce. 
W piątek przybył Schreiber do 
Milwaukee i złożył w tutejszym 
„Merchants Exchange“ bauku 
$192,000 pod nazwą Charles Yea, 
udał się nastepnie do Waukesha, 


gdzie w „Waukesha narodowym 
banku“ złożył $4600, a potem się 
ulotnił do Windsor, Ont., gdzie 
„| siẹ obecnie znajduje. Prezydent 
okradzionego banku, William J. 


Lucas, pojechał za nim i zniewolił 
go do powiedzenia mu gdzie pie- 
niądze-owe umieścił. Prez. Lucas 
odebrał wczoraj pieniądze umie- 
szczone w Wankesha, dzisiaj wrę- 
czył „Merchants Exchange“ 
bank papiery wartościowe tu zło- 
żone i spodziewa się dostać 
jutro jeszcze około $6400 w pewnym 
banku chicagoskim. Schreiberowi 
przyrzekł, że go nie będzie prze- 
śladował sądownie za tę kradzież, 
gdyby chciał powrócić do Stanów 
Zjednoczonych. 


mu 


Niemłody student. 


W Princeton Collegium w New 
Jersey znajduje się student teologii 
liczący lat 71. Spodziewa się złożyć 
egzamin na wielkanoc. Gmina 
która go potem zamówi za pasto- 
ra nie będzie się wprawdzie po- 
trzebowała obawiać że przewróci 
głowy żeńskich jej członków, lecz 
kwestya zachodzi, czy się znajdzie 
gmina, która go będzie chciała. 


Zabójcza krzyżówka. 


Z Detroit donoszą dnia 5grudnia: 
Dzisiaj zaraz po południu zderzył 
się parowóz Lake Shore kolei, na 
krzyżówce Crophan ulicy z wago- 
nem tramwajowym. Paaażerzy, 
których było ośmiu czy dziesięciu, 
zostali wszyscy mniej lub więcej 
niebezpiecznie pokaleczeni; dwóch 
z nich: Jan Scencousi p. Mary 
Honk tak niebezpiecznie, iż ulegną 
pokaleczeniom. Przyczyną nieszczę- 
ścia była niedbałość dozórcy kole: 


jowego. 
Osmiogodzinna praca. 


W warsztatach i fabrykach Phi 
jadelphia i Reading kolei pracuje 
się począwszy -Gd środy przeszłe 
tygodnia tylko ośm godzin ze t 
dziesieć dziennie, a to powodu 
zastoju w przemyśle węgli. W ten 
sposób będzie kompania w stanie 
stale zatrudniać swych 3000 lub 
4006 *robotników, którzy się zdają 
być zadowolonymi z tego rozporzą- 
dzenia. Kompania liczy, że zastój 
będzie tylko miesiac lub 
trwał. 


z 


dwa 


Dramat familijny, 


Z Philadelphii donoszą dnia 6go 
grudnia: We wtorek na wieczór 
odwiedził Frank Root żonę swoją, 
z którą już dawno spólnie nie żył, 
a która mieszkała pod No, 1901 
przy 8. Broad ulicy. Kilka tylko 
minut upłynęło, gdy padł wystrzał. 
Przybył natychmiast właściciel 
domu, który znalazł Root'a leżącego 
na podłodze, ugodzonego kula w 
Rannego zawieziono za- 
raz do szpitala a ponieważ rana 
jego jest bardzo niebezpieczną, 
zniewolono go do sprawozdania 
przedśmiertnego (anti mortem state- 
ment). Oświadczył że sam sobie 
zadał ranę, podczas gdy żona jego 
twierdzi, że ona do niego strzeliła. 
Niewiastę którą uwięziono, przy- 
prowadzono do łoża męża, gdzie 
go jak najserdeczniej uściskała. 
Root oświadczył swej żonie, że nie 
ma myśleć że ona go raniła, bo on 
sam do siebie strzelił. Panią Root 
odprowadzono ze szpitala do wię- 
zienia. — Dotychczas niewiadomo 
kto i jak strzelił, 


piersi. 


Szczególna omyłka. 


Jackson, gubernator stanu Mary- 
land, zrobił dnia 4 grudnia szcze- 
gólną omyłkę, gdy mając kalendarz 
z 1888 r. przed sobą wyznaczył 
29 lutego 1889 jako dzień 
śmierci mordercy Izaaka Keenans. 
Z powodu tej omyłki powstaną 
prawdopodobnie ociągania i nastąpi 
wkroczenie sądowe. 


S'atystyka robotnicza. 


Dnia 6go grudnia r. b. postawił 
senator Blair w kongresie wniosek, 
aby prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych za poleceniem komisarza dla 
pracy kazał urządzić w całym kra- 
ju bióra, które mają zbierać fakta 
odnoszące się do tego, przyczem i 
jak robotnicy pracują, co za potrze- 
by życia mają, ile jest gatunków 
pracy, w ilu domach robotnicy mie- 
szkają i t. d., i aby bióra te spra- 
wdzały fakta z pewnych okręgów, 
z których każdy ma mieć nie mniej 
jak 200,000 a nie więcej jak 2,000- 
000 mieszkańców; każde bióro ma 
mieć dyrektora i potrzebnych pod- 
urzędników. Wszystkie fakta, które 
do położenia ludności, myta, miesz- 
kańców, sposobności do pracy, przy- 
miotów roli, stósunków klimaty- 
cznych i społecznych, handlu it. 
d. zresztą do wszystkiego się od- 
noszą, czem się ludność robotnicza 
interesuje; mają te bióra za pomo- 
cą wszelkich możliwych sposobów 
jak najstaranniej i najobszerniej 
zbierać. Dane o tych stósunkach 
mają być ogłoszone co miesiąc a 
każdy obywatel Stanów Zjednoczo- 
nych, który się do bióra udaje po 
objaśnienia, ma takowe otrzymać 
bezpłatnie. Obowiązkiem dyrekto- 
rów jest podać do wiadomości mie- 
szkańców okręgu, wszystkie przy- 
padki wielkiego ubóstwa, potrzeby 
t nędzy; musi także donieść o nich 
komisarzowi dla pracy, który ze 
swojej strony musi sprawę tę przed- 
łożyć kongresowi i zarazem przed- 
stawić odnośne sposoby, jakby bie- 
dzie zaradzić, ; 

Każde bióro ma się wywiadywać 
o stósunkach i potrzebach niewiast 
i dzieci i wynik wywiadywania o- 
głosić w celu, aby zwrócić uwagę 
filantropów na te stósunki i w ten 
sposób wystarać się dla potrzebu- 
jących o prace, mieszkanie, naukę 
lub inną zapomogę. 

Prezydent i ministrowie mają dać 
pracę tylko obywatelom amerykań- 
skim a ci, którzy mieszkają w po- 
bliżu miejscowości, gdzie się praca 
wykonuje, mają mieć pierwszeństwo. 

Dyrektor ma dostać $2000 ro- 
oznej pensyi a na roczne koszta 
bióra zostaną przeznaczone $10,000. 


W ubraniu Adama. 


Nie mało zadziwili się kilka dni 
temu ludzie na Bowery, w Nowym 
Yorku, gdy około ósmej godziny 
z rana spostrzegli człowieka prze- 
chadzającego się spokojnie i palą- 
cego cygaro w ubiorze zupełnie 
adamowym i to nawet bez liścia 
figowego. Najpierwszy  policyant, 
który go napotkał, aresztował go 
naturalnie i zarzucił na niego wła- 
sny surdut. Człowiek ten nazywa 
się David Twiggs i oświadczył, 
iż usiłuje wydostać się z piekła. 


Wychowanie amerykańskie. 


Smutny przykład wychowania a- 
merykańskiego przedstawia piękna 
i rozpieszczona ]8-letnia Anna M. 
Moore, córka zamożnego handlarza 
żelazem w Watertown, N. Y. 
Wbrew woli matki odwiedziła pe- 
wną przyjaciółkę i powróciła do- 
piero po 10 godzinie na wieczór 
do domu. Matka zbeształa ja, że 
tak późno powróciła do domu, lecz 
uporna dziewczyna zamiast się 
zawstydzić, rozjątrzyła się, pobie- 
gła do przyległego pokoju, schwyciła 
za tam się znajdujący rewolwer i 
wypaliła sobie w skroń. W kilka 
godzin potem była trupem. 


Ułaskawienia. 


Prezydent ułaskawił następują- 
cych zbrodniarzy: Ryszarda Bra- 
mon, który za obrabowanie poczty 
w Texas w r. 1585 został skazany 
na dożywotne więzienie; Noego 
Westmoreland, który w Arkansas 
został skazany za usiłowanie mor- 
derstwa na 20 lat więzienia i Józe- 
fa H. Gibler z Illinois, który za 
ucieczkę z wojska został pozbawio- 
ny praw obywatelskich. 


Kapłan katolicki uderzony w 
twarz. 


V . 
Z Kansas City, Mo., donoszą 


dnia %-go grudnia. Kiedy ks. A. 


M. Hynes z Pierce, Mo., znany w 
kotach katoliekich przez to, iż roz- 
głaszał sensacyjne 0 
biskupie Hoganie, znów za rozpo- 
rządzeniem propagandy w Rzymie, 
datowanem  21-go kwietnia rb. 
mógł wypełniać obowiązki kapłań- 
skie, dostał zarazem zarząd nad 
cmentarzem (katolickim naturalnie) 
w Pierce City. Podczas jego sus- 
pensyi został zamianowany przez 
biskupa Hogan duszpasterzem tej 
parafii ks. Healey, któremu atoli 
zabroniono chować umarłych na o- 
wym cmentarzu. Niektórzy z jego 
przyjaciół mieli atoli loty zakupio- 
ne na owym cmentarzu i nie chcie- 
li aby ks. Hynes pogrzebywał ich 
dzieci. Wczoraj. umarło dziecko 
parafianina który jest przyjacielem 
ks. Hynes'a; człowiek ten udał się z 
prośbą do burmistrza miasta, aby 
przysłał kilku policyantów, którzy- 
by zachowywali porządek podczas 
pogrzebu jego dziecka. Burmistrz 
wysłał marszałka miasta do cmen- 
tarza; ten przybył gdy pochód do- 
szedł do bramy cmentarza. Tu stał 
ks. Hynes i zakazał żałobnikom 
wchodzić na ementarz. Niektórzy z 
nich atoli usunęli księdza na bok 
i odłamali kłódkę. Jeden zaś z 
nich przeskoczył przez płot, i gdy 
brama została otworzoną uderzył 
księdza w twarz. Zaraz potem oto- 
czył księdza rozjątrzony tłum, uda- 
ło mu się atoli za pomocą swej 
wymowy uspokoić wszystkich. Zo- 
stał zaprowadzony porządek a dzie- 
cko zostało pochowane w sklepie- 
niu familijnem. 


| Aa 
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Głosował pięć razy. 


W Middletown, w stanie New 
York opowiadają sobie politycy, 
zacierając ręce, o czynach bohater- 
skich pewnego człowieka, który 
zdołał w dniu 6go listopada gło- 
sować pięć razy — dwa razy w 
Chanango powiecie i trzy razy w 


Cortland pow. Aby to uczynić 
musiał przebyć trzydzieści mil 
piechotką. Zresztą nie narobił 


wielkiej szkody bo głosował dwa 
razy za Harrison'em a trzy razy 
za Clevelandem. Za każde głoso- 
wanie otrzymał trzy dolary. Zaro- 
bił więc piętnaście dolarów w tym 
dniu. 


Nieszczęścia. 


Z Manch Chunk, Pa., donoszą, 

że w Nesquehoming kopalni, któ- 
ra została zalana wodą, znaleziono 
zwłoki dwóch górników: Philipa 
Stevens i Williama Fither. 
W Buffalo, N. Y., zawaliła 
się w czwartek przeszłego tygo- 
dnia przednia część (fasada) słodo- 
wni Henryka Scheels, położonej 
na rogu Niagara i Ashland ave. 
W gruzach znaleziono Antoniego 
Anse woale nie uszkodzonego a 
Fryderyka Meyera zabitego. Na 
dolnych członkach ostatniego zna- 
leziono trzy kotły, w których się 
słód fermentował a z których ka- 
żdy zawierał 550 buszli. Na gór- 
nej części ciała leżał jęczmień w 
wysokości sześciu stóp. Ciało było 
zmiażdżone. Meyer liczył lat 35 i 
był żonatym. 5000 buszli jęczmie- 
nia zgarnięto z ulicy. 


dwóch sióstr 
łożonych. 


Śmierć prze- 


W Davenport, Ia., umarła w so- 
botę siostra przełożona Marya 
Franciszka de Sales. Urodziła się 
w Nowym Yorku w r. 1810. Li- 
cząc lat 24 przyłączyła się do 
Sióstr Miłosierdzia w Pittsburgu. 
W roku 1846 przybyła w towarzy- 
stwie sześciu innych Sióstr do Chi- 
cago i założyła zakład na Wabash 
Ave., w pobliżu Madison ulicy. W 
r. 1865 została wysłana do Inde- 
pendence, Mo., zkąd ją biskup Me 
Mullen posłał do Davenport, Ia. 

W Bloomington, Ill, umarła 
dnia 8-go grudnia Siostra Imelda, 
przełożona Dominikanek przy ko- 
ściele św. Trójcy w Bloomington, 
Ill. Z domu nazywała sie Marya 
Herzog. 


Monopoliści w Alasce. 


A. P. Świneford, gubernator A- 
laski, donosi ministrowi spraw kra- 
ju, że na mocy przewrotnego roz- 
porządzenia zmarłego sędziego Sta- 
nów Zjednoczonych w Alasce, la- 
dzie prywatni przywłaszczyli sobie 
przystań rządową w Sitka i także 
monopol handlu węglami. Okręty 
spółki „Pacific Coast Steamship Co.“ 


nie chcą przywozić węgli dla ni- 


kogo innego, jak dla teraźniejszych 
właścicieli przystani, przez co ci 
są w stanie wydzierać z wszystkich 
niezmierne ceny za węgle. Guber- 
nator żąda, aby tam mieszkający 
pierwszy oficer marynarki został 
upoważniony do dostarczania miesz- 
kańcom węgli po właściwych ce- 
nach. Pismo gubernatora . zostało 
oddane ministeowi floty. 


Chciałby powrócić. 


Thomas Axworthy, były skarbnik 
miasta Cleveland, Ohio, który się 
ulotnił zabrawszy ze sobą $240,000, 
chce zwrócić miastu $160,000 i 
odpłacić tym, którzy się za niego 
zaręczyli, wszystko, coby mieli do 
żądania, jeżeli skarga na niego 
zostanie cofniętą i będzie mógł 
bezkarnie wrócić do Ameryki. 
Znajduje się obecnie w Londynie. 
m nn. 


Cenny traktat lekarski. 


Wydanie prawdziwego lekarskiego rocznika, 
zwanego Hostetter'a Almanakiem, na rok 1889 
jest gotowym; można go dostać darmo od apte- 
karzy i ogólnych kupców po miasteczkach w 
wszystkich częściach Stanów Zjednoczonych, 
Meksyku i w ogóle w każdej ucywilizowanej 
części zachodniej półkuli świata. Almanak został 
wydawanym nu początku każdego roku przez 
przeszło czwartą część stulecia. Oprócz naj- 
zdrowszych praktycznych rad dla zachowania 
iprzywrócenia zdrowia, zawiera mnóstwo intere- 
sującej i zubawlającej lekkiejliteratury, „kalen- 
darz, obliczenia astronomiczne, chronologiczne 
wzmianki itd., starannie przygotowane i zupełnie 
akuratne. Wydanie Hostettera Almanaku na 
rok 1889 będzie r.iezawodnie najobszerniejszem 
wydawnictwem dzieła lekarskiego, jakie kiedy- 
kolwiek w jakimkolwiek kraju ogłoszono, Wła- 
ściciele. pp. Hostetter & Co. w Pittsburgu, Pa., 
za przesyłką dwucentowego znaczka pocztowego, 
poślą egzemplarz pocztą każdemu, któryby go 
w sęgsiedztwie nie mógł dostać, 


Sę najlepszemi. 
S$rzedawane w aptekach. 


(Oct. 11 '89) 


Peerless farby 


Cały porządek skrzypcowy warty $7.50 — za 
45.0. 


Składa sig z dobrych skrzypiec, smyczka, kala- 
fonii, książki instrakcyjnej, extra doboru stron, 
w pigknym futerale. wszystko za $3.50, Ten 
sam dobór skrzypcowy, lepszego gatunkn 
wextra-pigknym futerale, warty $10 00 
za $5.00. Przósytujcie pieniądze w listach rege- 
strowanych lub przez mozey-order. Katalog mn- 
syczajch instramentów i towarów darmo za 
uplikacyg. Adres Garden City Music Co. 
108 Sigel str., Chicago, Il. (Dec. 31, 85.) 


Stałą praca dla 600 
robotników pod—- 
czas Zimy. 

Kto zakupi 50 akrów gruntu w za 
kładającej się kolonii polskiej 
w StuCroix County, Wis., mo- 
że natychmiast dostać stałą pracę 
podczas zimy. Grunta te leżą tylko 
50 mil na wschód od wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czarnoziem. Wszelkie gatunki zbo- 
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają. Cena gruntu tego jest od 
$4 do $8 za akier. Przy zakupnie 
płaci się tylko $1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Granta te tylko od 4 do 4milod 
miast i stacyi kolejowych są odda- 
lone. Jazda na grunta te z Chica- 
go tylko kosztuje $9. Kupujący £0 ak. 
dostanie podróż tę wolną. Fkskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka- 
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 

okolicy przesyła bezpłatnie. 


Frederiksen & Co., lub 


Felix Pietrowicz, 


181 Washington st., Chicago. 
(may 20 -89) 


TY: 
EAn 


MAPE, KSIĄŻECZKĘ, CYRKU 
IMIENNĄ o naszej KOLONIJ 
sdy napisze do 


KATALÒG! 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarai “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, ; 
FER P RARE 
Chicago - = Ulipois 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne 1 z 
piosneczkami. 

(Ciąg dalszy.) 

UTWORY ostatniego Czwartaka 


Jerzege Ręczynskiego, Kapitana 
4 sea piechoty polskiej, ka- 
wale 


w Foyle College, w Londonderry, 
Irlandyi.. 10 
ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 


0 


skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Żurawek, Święty Woj- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, kobis wielki 


tuł, wojewoda poznański. ..15 


przez  Wszechmocność Boga 


jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 


opisai W. Karłowski.......10 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
go ręko-pismu, wydał Józef 


Na- 
rzymski 50 


Litwini w XVI wieku, romans 
historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie i: z pozłaca- 
nym tytulikiem..... ....8LTB 
INAUGURACYA Grover Cleve- | 


wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
IS T wasz FERRY 6324 9 | 
ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy | 
fałszerzy pieniędzy i Niezwykły | 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- | 
ka. Opowiadanie lekarza fran- | 
cuzkiego 5 


NAD SPREĄ, Obrazki współcze- 


sne przez B. Bolesławitę w |  Powieściowo- Naukowego, obej- 
mocnej oprawie ze złoconym | mujący 832 stronie wyraźnego 
aE a "KaZaA DEET 60 | druku, na 


WĘGLARZ Z WALENCY!L Przez | 


Autora Jaskini Beatusa i Ko- ze złoconemi tytulikami, zawie 
szyka Kwiatów............ 30 rający następujące powieści; Da- 
JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW- | Tuan Ruszczyc, Róża z Tanen- 
WSKA, gawęda przez Karola bergu, Ojcze nasz, Aniół Pań- 
Kataa 10 ski, Hiszpanka, Jan  Płużek, 
CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek Tennes i Magdosia, Ojciec 
przez Bronisława Grabowskiego ce. pee Boża Opieka, Trzej 
z pod Jasnej Góry........ 10 "R rars Robinson Kruzoe, 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzy- -Noé aia ma na Toggenburgu, 


dłym, o porwanej dziewicy z dro- 
gin klejnotem i złotym zamku. 
Opowiedział 1. Danielewski.10 
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- 
kich stanów od papieża aż do | 
kmiecia, jak ich śmierć do tańca 
prosi 10 
O KAST, ładnej dziewczynie..10 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata 


Pontskiegó casio zr50 10 nim. Obrazek z czasów Jana 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść | "go, przez K. Wojciechowskie- 
przez Ks. Schmidt.........30 DÓMŃ 9 e 20-98 KLEZAZE. beerse 25 
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść n E ERES sj 
szajowa przez: Józef: szcz) WETT E 

ZA przez Józefa z 7. OPOWIADANIA STAREGO 


ZAKLĘTY DWÓR powieść przez 
Walerego Lozińskiego, mocno 
oprawna z złoconym tytulikiem 
RR 59 2 OSAKA EP $1.75 

THE 12 day of September, 1883, 
is the 200th anniversary of «ne | 
of the grandest events in _ his- 
story. John Sobieski, King 
of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 
12, 1683, and Forever after 
Relieves the whole Christian 
World from the Iron Yoke of 
PROCTAFEK 4 04050554 455 0 

DRUGI ROCZNIK. 


mujący 830 stronic wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, 0- 
prawiony mocno w m, kóry | 


ze złoconemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potępień- 
ca, Opactwo Carrow, Opowilada- 
nie Jmó Pana Wita l arwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi ko- 


Kiohadź, i tegoż przyjaciel, odbierze BEZPŁATNIE 


J. J. HOF 


119 W. Water St., Milwaukee, Wis, 


| 
| 
| 


| 
H 
ra krzyża Virtuti militari | 


Koronny, Wincenty, ze Szamo- | 


landa, pierwszego po 24 latach | 
z stronnictwa demokratycznego, | 


| TRZECI ROCZNIK Tygodnika 


fandt 


i zuge 


ł 


AR 
» UŁAŚ 


K 


Kl 


JLARZE i LISTĘ 
i CSADNIKACH 


Zanbfarten bon Farmlanbereien in Gofa Part Kolonie, Wis., fre 


RÓŻA Z TANENBERGU. Po- 
wieść starożytna przez ks. Ka- 
nonika Szmidt, z 28 obrazkami 
CAL ETS 40 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 

HISTORYA o Gryzeldzie i Mar- 
grabi Walterze. Z książek dla 
ludu przez Marbacha wydanych 
Ao Rik aS SPP 10 

ITA HRABINA NA TOGGEN- 
BURGU. Historya prawdziwa z 
XII wieku, wielce nanczająca, 
osobliwie dla niewinnie cierpią- 
cych, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. By” 

ROBINSON KRUZOE czyli sku- 
tki nieposłuszeństwa, książka zu- 
pełnie nowo i treściwie ułożona 


- - . w „È ) 
profesora fortyfikacyi. inżynie- | BOŻA OPIEKA ZIE SP ij 6 j bA 
1 i języków tegoczesnych, | il SRA. - dah os 
ryl 1  językó Hp ewa PA podaniach XVIII wieku 


przez J. I. Kraszewskiego. W 


w 


Rozpowszec hniając nasze 


jąc zegarki 
szej gazety, aby zyskać 


czytelnikami niniej 
rów, polecamy na 
skich i jubilerskich towarów. 
tylko najlapiej chodz. 
ch z. prawdziwy Elgin z 

Jestio zegarek najwiecej z R i 
najskuratniej ant z 8 y Pon gao ana L 

jesteśmy, iż kto u nas k jest 
bny i polecać będzie ta 
jaciołam. Ktoby z ki 
camy pieniądze 
pieniądze 


w registrowanym liście, albo 
WY, lub też 


y na express 


irmo. Adress ; 


B. F. CLETTENBERC & CO. 
231 E. Division Str. 


rue CHICAGO ano 


ORTH- 
WE 


» STERN 


Przerzyna środki ludności Stanow 
ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 


mocnej oprawie ze złoconym ty- | NEBRASKA i WYOMING. 


10 


POLAKACH, Błogosławiony | tulikiem . ZSEM R 

Wincenty Kadłubek. Gedeon | W TĘKSZA GORY CZ AN IŻELI 
(Gedko), biskup Krakowski, | SMŁERĆ przetłómaczył J. W. 
Stanisław ze Szczepanowa, bi- Studnieki, Long Branch, kap 


dowódzca rozbójników XVI [I 
„ wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 


ŻYD WIECZNY TUŁACZ 'z Je- | egzemplarza . eko ąda Edd 6l ż 
ruzalem imieniem  Ahaseverus. | W mocnej oprawie ze złoconym 
Który mówi, że żył przed ukrzy- ! tytalikiem « sasoe renkaan = 
żowaniem Chrystusa Pana i|Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę- 


| drówki swe po różnych: krajach 
opisał Wiktor Karłowski. (ena 


| pojedynczego egzemplarza..25 


| OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 
gielskiego). 


| Zawiera: 
| 1. Uczta kanibalska. 
2: 


KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.10 2. Nazwa „Chieago.” A 
POJATA córka Lezdejki, albo 3. Najmniejszedziecko w świecie. 


4. Podarunek młodego ucznia. 

. Fatalne imię Waltera. 

„ Cudowne wynalazki Edisona. 

5 

TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 

Bun: PEREA 


|ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 

| czyli eyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku «....... 10 

OBRAZKI CARYZMU, pamiętni- 
ki J. Gordona. W mocnej opra- 
wie ze złoconym tytalikiem. 


02.074 RAR RE dA ay o AAMA 


pięknym Po. 
oprawiony mocno w półskórek, 


i 8go na 4go (Grudnia, 
Wawrzyniec Kaszubski — oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- 
ŚCI 1 powiastek (Qławędziarz) i 
Historya Stanów Zjednoczonych. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło) $30.00 
Oo. sr: E o 2 $2,85 

WAWRZYNIEC KASZUBSKI 
czyli Kto z Bogiem to Bóg z 


DZIADKA PRZY KĄDZIELE, 
zebrał z różnych sławnych ksią- 
żek. Wł. Dyniewicz. Zawiera: 

Zytek czarownik, Kaśka i djabeł, 
Raraś i Szczotek, Dwóch cz 
czterech, Zdradziecki sługa, Mi- 
kołaj Potocki między zbójcami, 
Wąż, Córka cieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O cudach natu- 
ry (zorza północna), Skradziona 
koszula, Czartowa, Szewe Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska — 
bieda i nędza pańska), Nowy | 
Rinaldo-Kinaldini, Gastołd, Pie- 
czary w czarnej górze, Świerszcz 
wielki prorok, Dziwne przy- 


..d..d.......0000009000 


ronnej (AnD 1760 — 1767),| *":-**--+sse-sssżesaniaw? 30 
Bratobójca, Pamiętniki ks. Ma- | KONSTYTUCYA STANÓW 
krvny Mieczysiawskiej, Dzieci | _ZJEDNOCZONY 

Wdowy, Dwie Marye, Klara 


czyli zwycięztwo enoty i oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- 
ści i powiastek, baśni, bajek -i 
artykułów naukowycn. (Powieści 
te w formacie książek koszto- 
wałyby przeszło $30.00.) Cena 
.. .. $2.85 
OPACTWO CARROW, przez J. F. | 
Smith (z angielskiego) zawiera- | 
jąca blizko tysiąc stronie, w | 
mocnej oprawie, ze złoconemi | 
tytulikami, w dwóch tomach. | 
NOC 3go na 4go Grudnia; na za- 
sadzie akt sądowych opisał Wa- 
lery Przyborowski......... 30 
STAROGRODZKA KAPELA czy- 
li poczciwych Opatrzność nie 0- 
puści przez Ks. M. Osmańskiego. 


CIEKAWE POWIASTKI I HI. 
STORYJKI, zawiera: 1 Sarna, 
2 Cyganie, 3 "Tajemniczy Agent, 
4 Obrazki więzienne. Cena  25c. 
JAN KILINŃSKI, Szewc warszawski. 
Obrazek dramatyczny mieszczań- 


ski w 5ciu aktach a 7-miu odsło- 


nach napisał-G. F. Cena... 


.85e 
OSTATNI Z RODU. Szkic po- 
wieściowy osnuty na tle histo- 


rycznem skreślii W. Kor 
He rj Korn. 


Zie 
50 


Służba pociągowa jest starannie uregulowaną 
tak iż zadowalnia Kkomunikacys miejscową 
przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


SRODKAMI HANDLOWEMI. 


bawfalnych, ùy- 
może być 


Urządzenie dziennych, 
pialnych i pałacowych wagonów nie 
przewyższonelm. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 

North-Western jest ulubiong drogę podróżni- 
ków handlowyeh, turystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie, 

Szczegółów udzieli rad 


Thos. Mostey, 
Agent, 
M. Whitman, H. C. Wicker, 
Gen. Man. Traffic Man. 


E, P. Wilson. 
Gen. Pas. Agcut. 


NORTHERN 


CH ICAGO»..+. 48. F.) 


AND 


MILWAUKEE 
Marquette, Mich. Negaunee, Mich. 


ven; 
SHORT 
LINĘ 


BETWEEN 


Ishpeming, * Houghton, * 
Hancock, * L'Anse- * 


Red Jacket, 
Republic, * 
Menominee, * 


Calumet, 
Champion, * 
Gladstone, “ 


Green Bay, Wis. Ft. Howard, Wis. 
Marinette, ~“ Depere, z 
Menasha ~“ Neenab,  “ 
Appleton, “~ Plymouth, * 
New London, * GrandRapids, * 


Pullman Palace Sleeping Cars on 
all Night Trains. $ 


©. F. DUTTON, W. B. SHEARDOWN, 
Gen'] Manager, Genl Tkt. A'A 


MILWAUKEE. WIS. 
W. W. Tibberner 
Generalny Agent 
198 Clark Str., Chicago, Ill. 
(Febr. 2. 1880.) 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywiuaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
tsiążki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, 


W Alberta, Minn., W. Wisniewskii Fr. Spiczka 
—Anderson, B. B Throop, pocztmistrz 
ki, 


. F. F, A. Góre 


dzbanowski. 
- Øleveland. M. Kourać . 
— Clover Bottom Józef Piliot. 
—©Orosby i Duluth. Marcin Lepak. 
-Csestochowie. August l. Zaionta. 
-Dunktrk. J. S”nbarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Imelm, Minn., Joseph Fishbiere, 
„dan Lemk<. i Józef Dea. 
Grana Rapide  diek.I.W 
4 „J. W. Napiersła. 
—Hasieton, Zyguunt gy 
—Lemont. Michał Ne 
oaza P, — eE 
— Milwaukee Jak ożuiak, T, Łaskasze 
wicz, A. Kuchn. 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulos, 
-Mount Uarmel. W. Przybyliński 
—Nantiocoke, John Bossoni. 
— Nartheim, Wis. Józef Szweda. 
— New Fork, N. Y. E. Odrowąż. 
= h, Pa, Jun Bruchwslski, nauczyc e 

Philadelphia. i. ( 
- phia. J. Gabcyelewicz, 
—Polonia A sikorski. A 
— Radom A Maiinowski 
—Św. Jadwiga, Tewas. M, Zirik, 
-Routh Band, Fr. Kowalski i J. $osuow 
—South Chicago, Wł. Pacholski. 
Wis., Juu Kubisiak 


"Twarowski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


= UR. 

Ruble rosyjskie, 

Guldeny arstryaczie 

M 1r kl niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

inki francuzkie, belgijskie, szw: “carskie 
i rumufskie, 

Sron tyy szwedzkie, norwegekie, duńskie. 
WYSEŁAM NAYTANIÉJ 

Ruble do Polski, 1 Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Cs2ch i całej 
Austryi, 

Marki do Poznańskiegc, Prus Wschodnich 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec, 

s t erlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 


Franki do Francyi, Bel , 8 $ 
yi, , Szmuica 
Rumunii, R ag 


Kronery do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 
W ładysław Dyniewicz, 
582 NOBLE Street, — — HIG GO, J Ilinoie 


- 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 

W. Dyniewicza, 
582 NOBLE STR., CHICAGO, ILL- 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — * 
dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: 


szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła 
cińskich i 28 pieśni za Polske. 


talikami. 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CEKACH 
następujących: 
OUprawne w półstórek: 


szujny rabat. 


W większej ilości 7 


6 $5.50 


pomiędzy 
gaze kostume- 
sz wielki skład zegarmistrzow- 
Sprzedajemy zegarki 

ce po cenach bardzo niskich, 
kluczykiem, po $5.50, 
wskazuje 
t Pewni 
upił zegarek, jest zadowo- 
kowy swoim znajomym i 
kupna nie był zadowolony, 
Przy zamówieniu trzeba wy” 
rzez 
1 przysłać dolara za atku, 
życzony zegarek przez zaliczkę po- 
ofisie możnaobejrzeć i 

zalanie wysełamy cennik czyli ka» 


Chicago, Illinois 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z aodatkiem nie- 


Biorącym w większej ilości odstępaje się zwy- 


Obejmuje blizko 11060 stronnic wielkiego for- 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty- 


1 egzemplarz pocztę za pe 
Całe w skórę; 1 egz. pocztę za nR 
Całe w sk(*ę i wyzłacane brzegi: 

1 egzemp. pocztę za $3.25 


i 
+ 


f 
——— 


OLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Röoms 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 

N. W..Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 


i 


|A TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adum i Franciszka Mikoy z Łom- 
ży poszukują swego syng Stanisława. 
Ktoby o ním wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Ill. (x) 


Poszukuję ojca i matkę Franciszka 
i Maryannę Bangward, jako i brata 
Karola Rolin, poehodzących ze wsi 


Czarne, gab. Suwałskiej, Królestwa Pol- 
skiego, którzy mają przebywać w stanie 
Wisconsin lub Michigan. Ktoby z Ro- 
daków znał miejsce ich pobytu, 
mi raczy denieść pod adresem; 

Marcin Rolin, 


Flymouvh, Luzerne Co., Pa. lb. 567 
(18—50) 


niech 


Poszukują swej córki Agnieszki Czu- 
baja, która jako sierota była w zakonie 
w Detroit a ztąd, będąc w piętnastym 
roku, wyszła na służbę. 

J. Czubaja, 


Gaylord, Ib 195, Otsego Co., Mich. 


m—u—=—=—="-=" - i 
Poszukuję brata mego Marcina Lul 


kcwskiego (krawca), który ma przeby 
wać w Nowym Yorku. Poszukuję takźe 


mych krownych i znajomy > stare 
go kraju tj. Marcina ŚSzyperskiego i 
żonę jego Rozalio Szyperską by 
znał miejsce pobytu, ni sa- 
mi, niech mi raczą donieść pod adre- 
sem: 
a Dy > Kędzierska, 

RE Hotel, Jtate & Harrison st., 


No 355, € bieago, Ilinois. (50—32) 


POTRZEBUJE 


dwie drugie 
maszyniarki 


do szycia surautów. 
Dobra płaca, stała praca, 


607 Noble str., 


Chicago, Il. 


POTRZEBUJE 


pięć dziewczyn 


do szycia 


ręcznego, i 


dwie dziewczyny 


do szycia surdutów maszyną pod No. 


855 W. [7 straet. 


(50—51) 


redali 


własność 


pod No, Emma str. 
Wyborne miejsce dla krawca. 


67 


(47—50) 


tanio 
Dom dwupiętrowy murowany 
z lotą pod No. 


629 Dickson str. 


(48—51) 


Na Gwiazdkę. 


Kto chce swym krewnym 
i znajomym posłać na Gwiazd- 
kę cokolwiek pieniędzy, 
za mojem pośrednictwem pò- 
słać choćby najmniejszą kwo- 
tę w wszystkie strony Euro- 


może 


~ py.-Koszta przesyłki do Ziem 


Polskich pod Moskalem lub 
Austryakiem wynoszą 25 cen- 
tów a do Polskich pod Pru- 
sakiem 10 centów. 


W. Dyniewicz, 


582 Noble Str., 
Chicago, Ills. (x) 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik hnrtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje 
gatunku: 


Bajlepssg Java, Mokka i Rio kawg, 
twą Vanilla cze pod, 1 Cacao, 
om i kawe z żołedzi i fig, 

ajlepsze gatunki ziesonej i ©arnej herbaty, 
lmportowaną oliwę zwyczajną | makowę, 
Duesseldorfską musztardę winn i ocet winny, 
Francnzkie sardyny, kapary i oliwy, 
Włoskie makarouy i łazanki (nudie) 
Suszone grzyby, 
Suszone borówki i gruszki stołowe, 
Snszone śliwki, aprykoty i wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 
Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 
Prancuzkie grzyby (champignons) i trufle, 
Francuzki pna pasztety z wątrobek gęsich, 
Appetit-Sild i kilońskie sproty, 
Zamarynowynę wegorze i minogi, 
Westfalskie szynki, 
Brunświcki salceson, 
Sardele i anchovies z ziół, 
L a arns sardyny i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie miecząki i sztokfiaz, 
Kawior, łososie i makrele musztardowe, 
Ser reczny i turynagki ser kminkowy, 
Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski. 
Limburgski, śmietankowy | ser ze ztół. 
Ser nenfszatwlski i „fromage de Brie*, 
Ser z Roquefort i Parmesan, 
Hollandzki Leyden i Edamski ser, 
Paryzką tabake do zażywania Lotzbeck'a, 
Niemieckie kotowrotki i pantofle, 
Siemię dla ptaków zażdego rodzaju, 
Soczewieg niemiecką, jagły i warzywa, 
Mąkę kaf'oflan , mąke ryżową i grochową, 
«wie. wurzywa, siemiona trawy | kwiatów 

4a których dobroć gwarantuje 


Henry Schoellkopf. 


następujące towary w dobrym 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 
w South Bend, Ind. 


Poleca Szanownym Rodakom swój dubełtowy 
skład zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo I cygary, jak również wszelkie artyknły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 


South Bend, Ind. 
(Oct. 25. 89.) 


KUSNIERZ 


STANISŁAW 


BOBOWSKI 


mieszka obecnie 


661 Milwaukee Av 


Chicago, Ills. 


| 


| 


z 


Kazanie Beraardyna, 


Ojciec Bernardyn, idąc do 
pewnej wioski, został napad- 
nięty przez rozbojników, któ- 
rzy nie u niego nie znalazłszy, 
żądali przecież, aby za wykup 
kazanie na ich pochwałę po- 
wiedział. „Dobrze!* odpowie- 
dział Bernardyn, a wszedłszy 
na pagórek, tak mówić po- 
ozął: „Moi panowie! Nie mo- 
gę was więcej uczcić i poch- 
walić, jak gdy życie wasze 
z życiem „Chrystusa Pana, 
które tu pędził na ziemi, po- 
równam. Cierpiał on powłó- 
czenie i potułanie tu i owdzie: 
i wy się wszędy włóczycie, 
Chodził on z miejsca do miej- 
sea z uczniami swymi, i wy 
bandami chodzicie. Przestawał 
z  faryzeuszami i  jawno- 
grzesznikami, i wy nie z kim 


lepszym obcujecie. Wytrzy- 
mywał często słoty, szturmy, 
zimna, upały i wszelkiego 


rodzaju niewygody, i wy też 
te same niewczasy wytrzymy- 
wać musicie. Chodził boso, i 
wasze obuwie mało czyni 
różnicy od nóg bosych, Jedną 
tylko miał suknią, i wasza 
| jak rozumiem, cała garderoba, 
| którą widzę na was, Nie miał 
| przy sobie ani złota ani sre- 
|bra, mnie się zdaje, żei przy 
was nie wieleby go można 
znaleźć, Pościł na puszczy 
przez dni czterdzieści , to samo 
i wam często się trafia. Był ku- 
szony przez djabła, i wy 
ustawieznie od niego- kuszeni 
jesteście, Był zaniesiony na 
krużganek kościelny i wierz - 
|ehołek góry, i was djabeł 
i często po górach wodzi dla 
|wypatrywania podróżnych. 
Łaknął i pragnął, wam także 
głód i pragnienie często do- 
kucza. Był od wszystkich 
wzgardzony, i wasz los taki 
jest. Żydzi na Niego dybali, 
aby go pojmać, na was rów- 
nie dybią strażnicy. Zdradził 
Go i wydał Judasz, i was 
| którykolwiek z waszej bandy 
wyda i zdradzi. Był pojmany, 
| prowadzony, skrępowany i 
więziony, 1 was toż samo 
kiedykolwiek spotka. Stawia- 
| no Go przed Annaszem, Kaj- 
| faszem, Herodem i Piłatem, i 
|wy ezasu swego przed sędzia- 
mi staniecie. Był biczowany, 
i was ta cześć nie minic, je- 
źli tylko z którego z was już 
nie spotkała. Zawisł na krzyżu 
między dwoma łotrami, i was 
wkrótce powieszą na szubie- 
nicach. Zstąpił do piekłów, i 
wy tam pójdziecie. Wstąpił 
na niebiosa... co tu, moi pa- 
nowie, wybaczcie, że was do 
Chrystusa Pana  przyrówny- 
wać nie mogę, bo was djabli 
pobiorą i do nieba nie pu- 
szczą, jeźli się nie upamięta- 
cie i nie poprawicie. Amen! 


m my 


Dla czego Majerowicz 
całował osła w ogon, 


Majer Majerowicz był wła- 
ściecielem pięknej wsi Rożno- 
wice, Pewnego razu odwiedził 
yo przyjaciel z Berlina, naz- 
wiskiem Moszkowski, Maje- 
rowicz oprowadzał swego 
przyjaciela po swoich dobrach. 
Moszkowski podziwiał piękne 
budynki i bydło, a nie mało 
się zadziwił, gdy zobaczył 
wypasłego osła, który się o 
nie nie troszcząc, żuł spokoj- 
nie siano. 

„„Panie Majerowicz! zapy- 
tał gość z Berlina, co znaczy 
ten osieł ? 

Majerowicz, nie nie mó- 
wiąc, przystąpił do osła zdjął 
z uszanowaniem kapelusz i 
pocałował osła w ogon. Osieł 
ani na chwilę nie przerwał 
żucia trawy; zdawało się że 
był przyzwyczajony do po- 
dobnej czołobitności. 

„Ależ panie Majerowicz! — 
zaw gł Moszkowski, pełen 


panie 


| się osła; natka zaraz kupi- 
ła ładnego osła. Potem chciał 
Fąsio, aby osieł miał własną 
stajnię, czyli oślarnię. Ojciec 
się gniewał, nie chciał dać 
pieniędzy, tem więcej, że to 
były właśnie żniwa, ale Fą- 
sio się uparł, wrzeszczał, krzy- 


tamtego, potakiwał. Tymecza- 
sem wiarus nasz, uciąwszy 
dwie porządne szynki z ko- 
nia zmarzłego zawinął je w 
szmatę białą, czyli też w 
chustkę podobna od nosa, 
schował pod płaszez i tak 
idąc mimo kotła cesarskiego, 


czał i mówił, że zachoruje, jak którego kuchmistrz był 
nie będzie miał oślarni dla odwrócony, w mgnieniu ok: 
osła. Tak pani hrabina do | wrzucił do niego końskie, a 
mnie się udała, a ja wtedy | natomiast wyciągnął z wrzą- 
właśnie dzierżawiłem gościniec | cej już mocno wody owe dwie 
w Różnowicach i handlowałem | szyneczki wieprzowe, Nie 


owczemi skórkami, Miałem 


puścił ich z ręki mocno opa- 


500 talarów, to je pożyczyłem | rzonej. lecz tuląc pod poły 
na tę oślarnię, a pani hrabi- | płaszcza, z dobrą miną wró- 
na kazała mi budować staj- | cił do naszego ognia. — Ro. 
nię dła osła, Wtedy sobie | zeszliśmy się od kucharza i 
powiedziałem: ta oślarnia bę- | widzieliśmy, smacznie zajada- 
dzie zgubą dla hrabiów, a | jąc kolacyą, nie dla nas spo- 


dla mnie szczęściem, jak to 
sią zaś stanie, to ja osła bę- 
dę całować w ogon z wdzię- 
czności. Ja tak mówił na żart, 
a co się stało? Oto mam wieś, 
Ojciec umarł ze zgryzoty, a 
pani hrabina wciąż brała 
odemnie pieniądze, czasem za 
50 procent, aby jeno dtstać, 
to też ja po dziesięciu latach 
podałem na subhastę i kupi- 
łem Różnowice. Powiedz sam, 


rządzoną, jak ten raz po raz 
kłuł szynki, aby widzieć, czy 
się już ugotowały; 
zdziwiony 


nareszcie 
nieustającą ich 
twardością, porywa je z kotła, 
poznaję zamianę i krzyczy co 
gardła: „Sto milionów d...... 
skradziono mi szynki! skraść, 
co za zuchwalstwo! ,,.“ Da. 
remue krzyki, daremne po- 
szukiwania w noenym nieła- 
dzie. 


Nie wiedzieć, co tam 
panie Moszkowski, jak ja| zastawił panu swemu na 
nie mam takie użyteczne | wieczerzą; szynek nie znalazł, 


zwierzę w ogon całować, żeby 
nie ten osieł, tobym ja nie 


tylko budząc się o świcie, 
ujrzał w popiele przed sobą 


był dziedzicem  Różnowie,'' | kości z nich, czyste obgry- 

Moszkowski przyznał po- | zione. i $ 
niekąd słuszność wywodom R e AE, 
Moszka, ale nie widział osta- Wpadł raz, lecz już tego 
tecznie przyczyny, aby w ten nie uczyni. 


szczególny sposób 
swą wdzięczność, 


okazywać 


Pamiętny jest odwrót wojsk 
francuzkich w końcu r. 181 
Mróz, głód, niedostatek, nędza 
oto jego opis cały. Magazy- 
nów wcześnie zabrakło; każ- 
dy przeto żołnierz był przy 
muszony starać się sam dla 
siebie o żywność i zabierać ją 
z wiosek, rzadko tylko po 
tamtym kraju rozsianych, i 


Burmistrz 
tak, 


miasta Boston klnie 
iż nawet o tem słychać w Chi- 
cago. Nadzień dziękczynny (Thanks 
givings day) kupił sobie indyka czy 
też gułę, w której znalazł karteczkę 
od pewnej ubogiej nauczycielki, za- 
wierającą prośbę, aby ten, który 
kupi tę gułę przysłał jej zegarek, 
ponieważ bardzo go potrzebuje, a 
ze szczupłych swych dochodów nie 
może go kupić. Karteczkę tę napi- 
sała panna Kate Gillette, nauczy- 
cielka w Randolph, Vermont. Pan 
OśBrien był tak wspaniałomyślnym, 
iż kupił złoty zegarek i przyłącza- 
jąc przyjazny list, posłał go 
giej nauczycielce. Okazuje się a- 
toli, że w licznych miejscowościach 
okazały się listy, w których panna 
Kate Gillette z Randolph, w Ver- 


ubo- 


przez pochód poprzedzający | mont prosi nie tylko o zegarki, 
dosyć już podniszczonych. ale i łańcuszki, naramienniki, za- 
izy Ad bowiem, iż ta | usznice i inne przybory kobiece. 

à ae AWR Pan O‘Brien mówi, że to pierwszy 
ogromna 1 MIECZETK ZR R 


do owej chwili niepokonana 
armia, tym samym po więk 


szej części wracała torem, 
w którym w głąb Rosy 


wtargnęła. Nie dziw tedy, że 
w takich okolicznościach na- 
wet dla samego wodza trudno 
było o posiłek, i jemu nieraz 
bardzo pożądany, gdy na cze- 
le swych wąsalów (gwardyi) 
dając z siebie przykład, pieszo 
przebywał niezmierzone śnie- 
gu pustynie. Razu pewnego 
po całodziennym tak utradza- 


jącym marszu, sztab główny 
stanął na nocleg pod gołem 


niebem; wioseczka dla niego 
na kwatery przeznaczona, tyl 
ko na mapie się znajdowała; 
w miejseu zaś jej było zgo- 
rzelisko. Każdy rzucił się na 
sterczące ze śniegu ułomki 
szukając w nich drzewa na 
opał lub- na ochronę od 
mroźnego wiatru. Cesarz 1 
jego bliższi towarzysze po 
mieścili się pomiędzy niedo- 
gorzałemi ścianami, Niedaleko 
tej wygodnej kwatery, kuchar 
cesarski rozniecił ogień, za- 
wiesił nad nim kocieł śniegu 
pełen i wpuścił weń dwie 
piękne szynki, zawiązawszy 
je wprzód, zwyczajem fran- 
cuzkim, w serwetę. Były one 
zapewne zdobyczą, kupioną 
od jakiego żołnierza, za ka- 
wał chleba lub miarkę wódki 


Pożeraliśmy wzrokiem owe 
szyneczzi, stojąc opodal i 


grzejąc się nad ogniem, u 
którego na nieszczęście nic 
się jeszcze nie gotowało, po- 
nieważ kilku naszych ludzi, z 
marszu do wsi na boku leżą- 
cej, po żywność wysłanych, 
nie wróciło. Po  żołniersku 
klęliśmy głód, który nam do- 
i spoglądali raz;poraz na 
wą cesarską ku- 
wtem powstaje żołnierz 
oty i odzywa się do 
sąsiada, podobno 
hnika swego: „Panie 
niku, my te szyneczki 
m; tylko panowie niech 
rza wezmą w obroty,“ 
ieli go wszyscy i swoi 
tak giest jego i twarz, 
chustkami obwiązana 
ydatne, bo głód czyni 
nym i dodaje przebie- 
na której przecież 
owi naszemu co się 
rabinem zestarzał, nie 
Wziąwszy topór od 
oddalił się . a kilku z 
żyło się do kuchmistrza, 
ajenia z nim rozmowy: 
wódeczką poczęstował, 
skarzyli się na tęgość 
czemu on, przypijając, 
i przeklęstwy kraju 


ale też i ostatni raz nieznajoma o0- 
soba cośkolwiek od niego dostanie. 


— a ag 


Wilno, Minn, 6 grud. 1888 r. 


Szan. Redakcyo G. Polskiej. 


Proszę umieścić w łamach „G. 
Polskiej“ następującą korespon- 
dencyę: 


Kolonia polska Wilno, w stanie 
Minnesota, składa się z 200 fami- 
lii polskich, którzy się trudnią po 
większej części rólnietwem. Dzięki 
Wszechmocnemu, urodzaje, a 
względnie i zbiory t. r. wszystkich 
plonów, bardzo dobrze wypadły. 
Gleba jest tu nadzwyczaj urodzaj- 
na, woda zdrowa i czysta jak kry- 
ształ, Człowiek jest tu sobie wol- 
ny, swobodny; ziemia każdego wy- 
żywi, a będzie na powietrzu czy- 
stem milej żyć, niż w nowych wiek 
kich,  przepełnionych miastach, 
gdzie się zatruwa wyziewami fa- 
brycznemi. Na zaspokojenie po- 
trzeb naszych dusz mamy. piękny 
kościółek i stałego proboszcza. 
Grunta są tu jeszcze do nabycia 
po przystępnych cenach. 
M. A. Mazany, 
syn chłopa od pługa. 


. 


R” 
Szatański pomysł. 
Przypadkowo tylko został w po- 
niedziałek rano zniweczony podły 
plan nieznanego dotychczas łotra, 
który rzucił znaczną ilość dynamitu 


na dach jednego ze spichlerzy dy. 
stylacyi wódki spółki H. H. Shu- 
feldt & Co., pod No. 53 Larrabee 
ulicy, w północnej dzielnicy mia- 
sta. Zdaje się, że przypadkowo za- 
gasił się sznur podpalniczy, bo w 
przeciwnym razie byłaby poszła w 
powietrze cała fabryka a z nią i 
sąsiednie budynki. Spichlerz jest 
12 stóp wysokim ceglanym budyn- 
kiem z płaskim dachem. W dachu 
znajdują się okna, tak nazwane 
„skylights“ Ktoś rzucił na dach 
dwie paczki, z który ch ta, którą 
zaaleziono a która nie eksplodowa- 
ła, zawierała siedm nabojów dyna- 
mitowych. W dachu znaleziono 
dziurę mającą około cztery stopy 
kwadratowe rozmiaru, zżpowodowa- 
ną przez jednę z paczek. Gdyby 
paczka była padła na okno,, pod 
którem się znajduje ośm wielkich 
rezerwoarów, zawierających 2000 
galonów alkoholu, i potłukło je, 
to naboje byłyby wpadły do alko- 
holu, przez coby była powstała dru- 
gaeksplozya tak silna, iż cały czworo- 
bok domów lub więcej zostałby zni- 
szezony. Kto był sprawcą, nikt nie 
wie. Właściciele myślą, że prawdo- 
podobnie tak nazwany „whiskey 
trust“ ma coś do czynienia z tem, 
ponieważ Shufeldt i spółka nie 
chcieli się do niego przyłączyć; dru- 
ga idea jest, że to sprawka tempe- 
renelerów. 


Donosimy wszystkim krewnym 
i znajomym naszym, że najmilszy 
syn nasz Bernard liczący dwa 
lata i miesiące 


cztery 
udnia rb. zasnał na wieki 
24 godzinnej chorobie. W 
ku pogrążeni rodzice 
Józef i Ludwika z 
Ligmanów Kruk. 
Spring Valley, Ill., 5 grudnia 88. 


OSTATNIE WIADOMO: 
ŚCI. - 
Berlin, 18 grudnia. 
Aleksander z Hesyi, ojciec książąt 
Battenberg i stryj wielkiego księ- 
cia heskiego Ludwika kona, cier- 
piac na raka żołądkowego. 
Londyn, 10 grudnia. Ben Harri- 
son, który został wybrany prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych, od- 
pisał następujący list na pewne za- 
pytanie z New Castle-upon--Thyne: | 
Szanowny Panie! List pański ode- 
brałem 19 listopada. Nie zajmowa- 
łem się nigdy historya naszą fami; 
lijną i mogę tyle tylko powiedzieć, 
że kilku z naszych krewnych, któ- 
rzy badali dzieje naszej rodziny, 
myślą i zapewniają, że pochodzimy 
od jenerała Tomasza Harrison, ofi- 
cera pod Cromwellem. 
nie badałem tej sprawy. 


Książe 


Osobiście 
Pozostaję 
i t. d, Benjamin Harrison. 
b 10 

Podczas obrady ministeryum 


Potersburg grudnia. 
zażą- 
dała znakomita osoba wojskowa, 
aby wysłać rządowi perskiemu „ul- 
timatum, że ma znieść przymierze 
zawarte z Anglia co do Karun 
kręgu. W przeciwnym razie obsa- 
dzi Rosya Persya. Giers sprzeci- 


0- 


wiał się takiemu postępowaniu ira- 
dził do umiarkowania, 

Peszt, 10 grudnia. W pobliżu 
Ossowy zostało 30 ludzi pokąsa- 
nych przez wściekłych wilków. Wię- 
ksza ich część pożegnała się z tym 
światem. : 

Wiedeń, 10 grudnia. Dzisiaj 
obchodził. dr. Rieger, uznany naczel- 
nik umiarkowanych Czechów w sej- 
mie austryackim, 70tą rocznicę swe- 
go urodzenia, jako i 50tą rocznicę 
wstąpienia 
Cesarz 


do życia publicznego. 
Franciszek Józef, hrabia 
Taafe i czeskie kolonie w Chicago 
i St. Louis winszowały mu. 

Washington, 10 grudnia: 
Wydział pensyjny izby reprezen- 
tantów polecił, aby pani Irenie Ru- 
cker Sheridan, wdowie po jenerale 
Sheridan, dano pensyę w 
wysokości $3500. 


St. Paul, 


roczną 


10 grudnia. 


Polak, 
Franciszek K oahout, 


mieszkaniec 
w ezeskiej dzielnioy miasta, rozpo- 
czął wczoraj kłótnię, podczas któ- 
rej j nadwerężono jego cz „aszkę. Śmierć 
jego jest nieodzowną. 


New York, 10 grudnia. Ad- 
mirał Leroy umarł dzisiaj w hotelu 
Vietoria. Leroy zaczął swoją kary- 


erę jako prosty majtek. 
1] 


[$, hicago, John 
przez 

Za- 
strzelił wczoraj w domu 269 E. Illi- 
nois str. żonę E. W. Merrilla, kup- 
cą tam mieszkającego i następnie 
z kilkoma sąsiedniemi budynkami 
wskutek eksplozyi istochmalu. Istnie- 
nie Davida Oliver, położonym na 
rogu Halsted i Fulton ulic. 


grudnia. 
Martin, palacz zatrudniony 
„Union Steamboat Company*, 


odebrał sobie życie. Martin 
chał panią Merril, która atoli ma- 

jac męża, nie chciała słuchać Sza- 

lonych jego propozycyi. 

— Straszliwa katastrofa wyda- 
rzyła się dziś rano około godziny 
je obawa, że sześciu do ośmin ro- 
botników 


jest pogrzebanych 


zgiej na rogu Halsted i Fulton ul. 
) pod 
gruzami. 


Młyn Davida Oliver, trzypiętrowy 

budynek, wyleciał w powietrze wraz 

Chicago, 12 grndnia. Trzech 

ludzi padło ofiarą eksplozyi w mły- 
EHO eS 


Fata Morgana. 


Dziwne widowsko widziano w 
tych dniach w Wapella, Ill., miej- 
scowości położonej 18 milod Bloo- 
mington. Rychło z rana widziano 
wyraźnie w powietrzu miasteczko 
Midland City, które ztamtąd 12 mil 
się znajduje; pomiędzy innemi wi- 
dziano wyraźnie pociag wjeżdża- 
jacy do Midland City. Widowisko 
to trwało przez dłuższy czas i wy- 
wołało niezmierne zdumienie. 

— e — 
Z grobli 150 stóp wysokiej. 

Z Albuquerque, N. M., donoszą: 
Nieszczęście, które w sobotę na 
wieczór się wydarzyło na A. R. P. 
kolei, było wynikiem wykolejenia 
się parowoza w pobliżu Johnsons 
Canyon. Parowóz, wagon poczto- 
wy, pakunkowy, ekspresowy i je- 
zwaliły 
150 


den wagon z pasażerami 
się z grobli, która tam jest 
stóp wysoką. Wszyscy prawie 
członkowie służby kolejowej i 
mnóstwo pasażerów zostało ranio- 
nych dość niebezpiecznie, lecz nikt 
nie utracił życia. 


AR 
Lepsze jak złoto. 
Wiadomość, że w Alasce znajdu- 
ja się wielkie pokłady złota, okazu- 
je się być fałszywa. Eksploratorzy, 
którzy 
sprawy, 


się zajęli zbadaniem tej 
przekonali się, że mało 


złota w Alasce się znajduje. Nato- 


miast przekonali się, że góra 
Mount St Elias jest jednym po 
kładem węgli. Węgle tam i w o- 
kolicy się znajdujące dostarczą o- 
pału dla Ameryki na setki lat. 
m ~ 
Zastrzelił pracodawcę. 

Z New Albany, Ind., donoszą 
dnia 10go grudnia: Wczoraj znale- 
ziono farmera Jakóba Mottweiler, 
zamordowanego około ćwierć mili 
od swego domu, podczas gdy jego 
żona leżała nieprzytomna w podwó- 
rzn. Niewiasta, która została ude- 
rzoną siekierą, żyje wprawdzie, lecz 
nie może mówić. U Mottweilerów 
służyli William Benson i Sallie 
Snyder. Dziewczyna ta doniosła 
pierwsza o morderstwie. Ją i Ben- 
sona umieszczono w odosobnionych 
celach, a Beńson'owi powiedziano, 
że dziewczyna oświadczyła, iż 
ona wraz z Bensonem zamordo- 
wali Mottweilerów, wskutek czego 
Benson przyznał się do winy. O- 
świadczył, że był zaręczony z Sny- 
derówna, półsiostrą pani Mottwei- 
ler, co się atoli familii nie podo- 
bało i w tych dniach miano spór. 
Spostrzegłszy Mottweiler'a około 
ćwierć mili od domu, strzelił do 
niego z tyłu i zabił go na miejscu. 
Poszedł potem do obory, gdzie sie 
Mottweiler'owa znajdowała i ude- 
rzył ją toporkiem w głowęi skroń. 
Szeryf dostawił więźnia do Jefferson- 
ville, gdyż ludność w New Albany 
groziła sędziem „lynch“. 


Tania guła. 


Jedynym prawdopodobnie czło- 
wiekiem w Portland, Oregon, któ 
remu guła kupiona na dzień dzię- 
kczynny przyniosła korzyść, jest nie- 
zawodnie Dan J. Moore; zapłacił 
bowiem $3.50 za piękną wielką gu- 
łę, powala „Oregonianć, a kiedy 
kucharz jego, Chińczyk, w yjmował 
wnętrzności, znalazł w żołądku 85.00 
w złocie. Pieniądz jest dość cien- 
kim, lecz Dan myśli, że jest warty 
pięć dolarów, a więc miał nie tylko 


gułę darmo, zarobił jeszcze 
$1.50. 


lecz 


Dwadzieścia i dziewięć dzieci. 


W niedzielę odbył się w Friend- 
ship w Dearborn powiecie, Ind., 
ślub dość romantyczny. Anthony 
Opp, zamożny i wielce szanowany 
obywatel, który za czasów admini- 
stracyi republikańskiej był poczt- 
mistrzem i inne sprawował urzędy, 
postanowił pomimo, iż będzie 80 
łat starym na wiosnę, ożenić się i 
prosić Harrisona o urząd pocztmi- 
strza, skoro ten zajmie krzesło pre- 
zydyalne. Opp jest ojcem trzyna- 
stu dzieci, podczas gdy 
wa Haffelmeyer, 


była wdo- 
którą wybrał za 
żonę, liczy lat 51 i jest matką 16 
żyjących dzieci. Łącząc swe fami- 
lie para posiada 29 dzieci, t9 wnu- 
ków i 11, prawnuków. 


Pożary. 


W pobliżu Blyth, Ont, spłonął 
dnia 6-go bm. dom Michała Dwy- 
er. Pani Dwyer jej córka ì trzech 
wnuków znaleźli smierć 7 płomie- 
niach. 

— W Cleveland, O., spaliły się 
w sobotę rano „Globe Iron Works,* 
gdzie budowano okręty żelazne i | 


stalowe. Strata wynosi $200,000. 


= n ——— 
Proszę abonentów „Gazety Pol- 
skiej” w Portland, Oregon, oznaj- 


mić Ludwikowi Gonia, który w 
tych dniach przejeżdżał przez Chi 
cago do Oregon, że na poczcie ma 
list od nas ważny, tyczący się 
ściągnięcia jego pieniędzy z New 
Yorku. 

W., 


oo ue 


Dyniewicz. 


Co piszą o Gazecie Polskiej 
nasi abonenci. 


Plymouth, dnia 29 Listopada 1888 
Szanowny Redaktorze! 

Ja niżej podpisany zasyłam Panu w liście 
registrowanym jednego. dolara aby Pan był 
łaskaw przysyłać dla mnie „Gazetę Polską*, 
która jak mi się zdaje jest najlepiej redago- 
waną w Stanach Zjednoczonych. Dla tego upra- 
szam Pana bardzo pięknie aby mi raczył od 
dziś przysyłać takową — z Szacunkiem 

J. Paćkowski. 
Plymouth, Luzerne Co., Pa. 


NN 


Schowajcie to i czekajcie, 

Wielkie bankructwo wielkiego hurtownego 
składu ubiorów. Zapas ma zostać sprzedanym 
szczegółowo w pięciu dniach. Wskutek ban- 
kructws będzie wielki magazyn położony pod 
No 87 Fifth Ave., pomiędzy Randolph, i Wa- 
shington ulicami, zamknięty przez cztery dni 
aby módz zrobić spis wszelkich przedmiotów i 
wszystko przygotować do wielkiej sprzedaży 
bankrutowej, która się rozpocznie jutro, w pią 
tek 14 grudnia o 9 godzinie z rana w wielkim 
budynku pod No, 87 Fifth Ave, pomiędzy Ran- 
dolph i Washington ulicami, Chicago. Wspomi- 
namy o kilku tylko cenach, aby pokazać, jak 
tanio będzie można kupować. Niezapominajcie 
że wyprzedaż będzie tylko pięć dni trwała, 
Piękne kastorowe paltoty dla mężczyzn 
$2.85, gwarantujemy że są warte $15.000, 
zwracamy pieniądze, Wspaniały zimowy ubiór 
męzki za $3.75, gwarantowany iż jest wartym 
$13.00 lub zwracamy pieniądze. Eleganckie zi- 
mowe spodnie najnowszej mody za $1.24, gwa- 
rantnjemy iż są warte $4.00, lub zwracamy 
pieniądze. Kapelusze, koszule, ezaty spodnie 
i 30,000 różnych innych przedmiotów, których 
tu nie możemy wymienić, będą 
pod No, 87 Fifth Ave. pomiędzy 
Washington ulicami, Chicago. 


sprzedawane 

Randolph i 
Przypominamy 
jeszcze raz, że ta wielka wyprzedaż bankruto- 
wa rozpoczyna się jutro, w piątek 14 grudnia i 
musi być ukonczoną w przeciągu pięciu dni. 


Do nabycia jest obecnie w księ- 
garni „Gazety Polskiej* 


KALENDARZ 


Poznański 
Polski Katolicki 


na rok zwyczajny 


1888, 


SPIS RZECZY: 
Ufajcie, a nie zginiecie! wiersz, 
Bohaterstwo córki; powieść (z ryc.), 
Krakowiak, 
Piękne przykłady (z rycinami), 
Przepowiednia cyganki;  opowia- 
danie, 
Miecz Damoklesa (z ryciną), 
Na drogę życia. Kilka zdrowych rad, ; 
Przekikty, wiersz, 
Kto jest Polakiem? 
Dwa psy (Bajka). 
O niektórych miejscowościach prze- 
mysłowych w Europie, 
Adam Mickiewicz (z rycina), 
Zając, wesoła historyjka (z rycina), 
Zbrodnia nie ujdzie kary, 
tabka i użytek jej w życiu czło- 
wieka (z rycina), 
Drewniany pałasz, ramota, 
Anegdoty i żarty, 
Charakterystyka nosa (rycina), 
Praktyczne przepisy domowe, 
Miasta W. Ks. Poznańskiego, 
Panujący w Europie, 
Tablica do regulowania zegarów. 
Cena, . . . . - 25c. 
ZZ NN ZN, 


Listy polskie na poczcie. 


Azolowski W. 
Bandar S, 

Besuda S. 570 
Blakak N. 573 
Bresina W. 


Pankow P, 
Paulin O, 
Penczar A. 
Pietas M, 
Piechartzek K. 
Porządek W, 
Poządek W. 
Krakowski P, 


Brotzki I. vr 
Badnik J. DT 
Cobriński S. 


427 Debrochowski J. 593 Radlicki I. 
430 Domski M. 585 Roskowska U. 
434 Dzikoński M. 589 Rokotoski W. 
435 Dzieowa A. 593 Ryzner W. 
449 Franciszezek R. 594 Rychli W. 

458 Gawiński M. 506 Słabek G. 

460 Gorga J. 663 Schimański H. 
470 Hejman §. 605 Schmelecki J. 
479 Josefek M. 615 Schmitt M. 
484 Kaszewski T. 619 Siotkowska 1. 
487. Kaśnierkiewicz F 620 Sikorski T, 
492 Kłoskowski J. 623 Skalak A, 
499 Kowalski J. 624 Skocha W, 
502 Kriński I. 625 Sklewski F, 
503 Kriński P. 626 Skowroński P. 
504 Kruszinski J. 627 Skricka M, 
505 Kubaszak M. 628 Słański J. 

506  Kucela W. 629 Soldat A. 

50%  Kuczarski J. 630 Solejska A, 
508 Kunkel E. 63% Stachowicz J. 
509 Kunz J. 635 Stec J. 

510 Kuntz F. 639 Ste fanek J. 
514 Langusch A. 640 Steffek J. 
516 Law S. 641 Stiglich W. 
520 Maichezak J. 612 Stoe F. 

521 Maciejewska F. + 645 Stul A, 

522 Majeska W. 648 Szersen A 

526 Mazukulski C, 6w Sanpowsk. »l* 
5230 Mendoszewski C. 658 "Tomaszewski F. 
532 661 


Michał J. 
Mortoch J, 
Motyka J. 
Myliwiec J, 
Nikelski A. 
Nowak W. 
fObiata A. 
Ornasz J. 
Oszkandy J. 
Oswald K. 
Osuchowski R. 
Paluch J, 


Trochazka J, 
Warasloski M. 
Wawrzewic Z. 
Wegner K. 
Wegzyr L. 
Wrzytiowski J. 


| MINONK i 


WEG EG L E s WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nut $2.15 
Ohio lump $5.00. 

Miner T. Ames, 123 LaSalle str., | 

róg 26 i Western Are. 


Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgłe mają być zawiezione przeszło 3 
mile od ‘Court House“ lub po za 26 | 
ulicę i Western Ave. 


50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C. O. Ď. 


Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 


Najtaisze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 
Wa DENIE NICS Z, 
582 Noble Str., Chicago, II 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciól mogę opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłaszający sig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kiadne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ścięganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie sig do innego biura, 
zaczerpni ży wiadomości u mnie, 

DIN SWIC 
552 Noble. iid Chicsge, Illinois. 
sa- Bilety kolejowe z Chicago do 
wszy stkich punktów w Amery ce 


"pe ni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa ua ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kołki, łamanie w kościach 
i inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
1 inne, choćby zastarzałe, które się muszę za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratorynm gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby TT 65c 
ER WAGOWA A T aT $1.20 
1 flaszka wody zaa EE PEPE 5970 
za dwie n 1.30 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi "itd, od 


40e., 50c., 70c. 1 $1,00. 
E, A. HOFFMAN, 628 Noble str, Chicago, N), 


Na sprzedaż 


tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed * na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 

Zgłosić się do 


W, Dyniewicza, 


Noble str., - 


582 Chicago. 


_ Do sprzedania 


Dwupiętrowy dom z lotem oraz i 


SALOON 


pod No. 785 W. 17; róg Woodstr. 

Dobra sposobaość dla Po- 
laka, gdyż miejsce to jest po- 
łożone w pobliżu kościoia pol- 


skiego. 


D ; shpë lepszemi. 
Peel less fal byskeesita: w aptekach, 


(Oct. 11 ‘89) 


Kto pisze o zmiang adresu, powinieu uspisac 
gdzie mieszkał poprzednio. íx} 


GAZETE 


można sobie zapisać jak rò- 
wnież 
Polskie Ksiażki > 
zamówić u 


p. Stanisawa Budzbanowskiego 


Ba utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 


na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO. ILL- 


Geny Targowe. 
Grudnia 1888 


Chicago, 13g0 


Pszenica latowa bnszel -. 1.033 

« zimowa Gy. . 1.032 
Kukurudza 343 
Owies f ; ; 264 
Żyto 7 z 51 
Jęczmień > - 12—75 
Wieprzowina : 13.40-—13.75 
Smalec, 100 funtów ż 8.00 
SZYNEDIE Do: 0.7 s » 
Masło zwykłe ; 17—20 

“ dobre ; ~ 18—26 

«  śmietankowe x 25—35 
Ser > > R 5—114 
Jaja, tuzin 5 TE S 
Siano, tymotka No. 1. 11.50—12.75 

kę F No. 2.  10.00—10.50 
mięszane 9.00—10.50 
preryowe 6.50— 7.75 
Tymotka 3 1.30—1.55 
Len ; i A 1.54 
Koniczyna . .  5,00—5.15 
Kartofle, buszel $ 25—85 
Indyki, funt > å 8—84} 
Kury m 3 3 T—8 
Kaczki ) : s 5—9 
Gęsi, tuzin - . 5.00—7.00 
Żywe świnie ż 2.50—5.30 
Owce 5 2.15——5.25 


18.00—45.00 
2.50—5.00 


Krowy dojne, sztuka 
Cielęta . . ? 


Spirytus . A 1 1.20 
Banany . À: 1.00—1.50 
Cytryny, ARK 3.50—4.40 
Pomarańcze, pudło 1.75—2.25 
Chmiel j; .. 2 15—42 
Kawa, funt Java a 20—23 

“ Rio : j 154—184 

“ Mocha i o 25—27 
Cukier, cut-loaf, funt „ 38 

“standard granulateu 74 

« standard A > à TĄ 

« żółty : 64—6 
Łój JĘZ": a ż 4—5 
Miód, funt £ 1—17 
Cybula, buszel. ; 20—30 
Jabłka, (beczka) . 1.15—1.80 
Fasola (busz.) 10—1.85 
Kapusta 100 i 1.75—2.00 
Ryż, Car. i Louis. A 41—6 
Ryż zagraniczny A 44—6 4 
Malas £ à 28—60 
Syrup : . 16—88 
Groch polny f +  15b—1.20 
Szałata (pudełko) ` 25—50 
Mąka przenna . .  4.10—6.00 
Mąka żytnia « 5 3,50—380 


| 
| 


"VLS. ojczyzno od wiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Eur ropy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 
go przepysznych, nowych, 
wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloydu 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 18% przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Bałtńńmorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możen nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż 


żelaznych, śruba- 


Niezmiernie tanie ceny 

Ze podróż kajutą lub międzypokła- - 
em! 
Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 

Parowcami północno— niemieckiego Lloyda 

zostalo 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. „Jestta 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrsntów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, 

Zupetna obrona przeciw oszukańistwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore, 

1lmigranci moge wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis., Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 

Miejsce wyłądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż 1AMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegótów udać się należy £ za= 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 


J. Wm. ESCHENB URG, 


IFTH AVENUE & WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL, 


Ya 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 


Północćno-niemieckiego 


Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noblo Str. Chicago, 


JAN GAJEWSKI, 
Creen gay, Wis. 


MARTIN WARNKI 


Berlin, Wis 


L. Rn Mge 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wystą- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko, 


J. W. Eschenbur 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St 
CH ICAGO, ILLS 


Chas. „Kozminski 


168 sna mię Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 


handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 


Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


tam i napowrót z Europy zawsze tan 
Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypiaty we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości 


Płacimy 
najwyższą Cenę za maz pieniądze. 


TANIE 
Po- 


Ceny 
dróży 
do Niemiec, 


Austryi itd. i napowrót. 
W międzypokładzie przez Phila- 


delphię: $ 00 

Z Antwerpii al. 

ARA 20.50 
Przez Nowy York: 


Z Prea 


tj }) 


w przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk- 
‘eya w wysokości $3.00 
Bliższych szczegółów udzielają. 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORFE 8 HEINEMANN 


160—162 E. Randolph Str. 
Chicago  Ills. 


ii. HAWELKA & C0., 


Pożyczki własność (Real 


Estate). 

Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 


na 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
za NOWO zbudowane w roku 1681, 


wygod: asażerów między-pokładowych tych 
IE łowów nie mogą Łyc k ższone, 

Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi 
i posiadają ws”ystkie ostatnie syzi A 


Z Amerykido Hamburga 22.0 
Z Hamburga do Ameryki 2 ze 


Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowc- 
lenie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st., 61 Broadway, 
Chicago. New York. 


—— Dla Polaków —— 
W.DYNIEWICZ, CHICAGO, 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 
szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
wyczerpywania się podjąłem się nakładn w kil 
áu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konin, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest w dztewięciu kolorach 

rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 

W. Dyniewicz. 
>——11-„2,2,2,o2>.,>->--> 
W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA., 

592 NOBLE ULICA, CHICAGO, ILL 
są do"nabyciu obrazki: 
Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku i 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
1038316. 

Cennik tychże wyseła się na żądanie bezpłatnie, 


| AORDDEUTSCHERLL A 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, 
Eider, Werra, Fulda, 
Lahn. 
W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
żnych potożonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr'tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Auatryl | Szwajcaryi się dostać. 

Szvbkie paro wce północno-niemieckie 
go Lłoyau posiadające wysokie pokłady 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż ki 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher uloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między* 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichs & Co. Gen.Aq. 4 BowliugRremn, N.I 
H. Olaussenius & 0o., No.32 8. Clark Str. 


Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 5339 NobleStr.. Chicago 


Ems, 
Elbe. 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pienięd» 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


| KARTYOKRETOWE 

Pełnomocnictwa wystawia prawne 
1 ściąga spadkobier stwa. 

H. CLAUSSENIUNM i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


WPROST 


do I z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 
==ft= 
prostej linii 
Bałtyckiej 


521.00 
$22.00. 
Najtańsza i najwygodniejsza 
droga 2 wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 


Do Szczecina 
Ze Szczecina 


tylko 


skiem, @alicyi, Węgrzech 
Czechach 

Z Berlina do Chicago $27.80 

Z Poznania “ 28.15 

Z Bydgoszczy “ 28.50 

Z Oświecim > 29.95 

Z Podwołoczysk “ 35.80 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washing 


& La Salle 
New York, Chicago, It., 
— lub do 


W. DYNIEWICZ, 
53% Noble Str., Ohścago, Ilia. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Pnblicznośc 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za kaźdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwi 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 


| 489 MILWAUKBB AVE., - aoao ILL 
(Jav. 17—89). 


się 


